Piątek, 10 Lutego 1888. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu || 


z wyjątkiem dni poświątecznych. " 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów, — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8, — Listy należy frankować.— 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do | 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł, || 


półrocznie 6 zł}, kwartalnie 3 zł. miesięcznie 1 zł. 


końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 cnt., | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 


Telefonu redakcyi nr. 88. | drudzy 30 cent. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. | Pores 84. 
cza rzeczywistym nauczycielem szkoły ten zaszedł bezpośrednio po mowie 
Zmiana lokalum. czteroklasowej chłopców, tudzież Konstan- włoskiego prezesa gabinetu, Orispi'e- 


Redakcya Gazety Lwowskiej przeniesioną 
została z zajmowanego dotąd lokalu do domu 
pod 1. 8 przy ulicy Czarnieckiego, róg ulicy 
Łyczakowskiej, na I. piętro. Administracya 
iEkspedycya na dole, (front) po prawej 
stronie od wejścia, 


p ry Na A a 


Przedpłata na Gazete Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
Stycznia do końca czerwca) w miejscu 
ê złr., pocztą 8 złr.; Ćwierórocznie 
(od 1go stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 Zdr.; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 zir. 35 et. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


M o 


Jego ces. i król, Apostolska Mość ra- 
czył, Najwyższem postanowieniem z dniu 
27 stycznia b. r., radcę skarbowego i kie- 
Townika czerniowieckiego urzędu wymiaru 
należytości, dr. Wiktora Korn, zamiano- 
wać najmiłościwiej starszym radcą skarbo- 
wym i prokuratorem skarbu w Czerniowcach. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała rzeczywistych nauczycieli: Walentego 
Varsińskiego rzeczywistym nauczycie- 
lem kierującym, a Gustawa Parfanowi- 


| 


tego Budzynowskiego rzeczywistym 
nauczycielem szkoły ludowej na tamtejszem 
przedmieściu Strusinie w Tarnowie. 


C. k. Rada szkolna krajowa przeniosła 
nauczycieli rzeczywistych lwowskich szkół 
ludowych męskich: Władysława Kropiń- 
skiego ze szkoły im. Czackiego do szkoły 
im. Konarskiego; Zygmunta Łuszezyń- 
skiego, ze szkoły im, św. Marcina do 
szkoły im. Elżbiety; Bronisława Ch muro- 
wieza, że szkoły im. Czackiego do szkoły 
im. św. Maryi Magdaleny; Edmunda Ger- 
gowieza, ze szkoły im. Konarskiego do 
szkoły im. Elżbiety; zamianowała rzeczy- 
wistego nauczyciela tymczasowego kierowni- 
ka szkoły męskiej im. Elżbiety, Filipa Ja- 
kóba Boreckiego, rzeczywistym nauczy- 
cielem kierującym tejże szkoły; Emiliana 
Jana Topolnickiego, rzeczywistego na- 
uczyciela szkoły im, Piramowicza rzeczywi- 
stym nauczycielem szkoły im. Elżbiety; 
Władysława Hampla, rzeczywistego nau- 
czyciela szkoły im. św. Maryi Magdaleny, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły im. Czae- 
kiego; dotychezasowych nauczycieli młod- 
szych: Hieronima Hoffmanna, rzeczy- 
wistym nauczycielem szkoły im św. Anny; 
Franciszka W arzynieę, rzeczywistym na- 
uczycielem szkoły im. Piramowicza; Mi- 
chała Bronisława Sokalskiego, rzeczy- 
wistym nauczycielem szkoły im. Konarskie- 
go; Henryka Zagórskiego, rzeczywi- 
stym nauczycielem szkoły im. Czackiego; 
Ludwika Fornelskiego, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły im. Czackiego; Józefa 
Maryana Klemensa Tańczakowskiego, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły im. św. 
Marcina. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 9 lutego. 


Prasa francuska na seryo roz- 
trząsać zaczyna widoki przyszłej kom- 
binacyi ministeryalnej pod przewod- 
nietwem p. Floqueta, „a zajmuje się 
tem, pomimo, że gabinet Tirarda u- 
zyskał w ostatnich dniach pozory 
większej trwałości. Jakie nadzieje 0- 
żywiaja większość, przeważnie rady- 
kalną na myśl 0 utworzeniu gabinetu 
pod dzisiejszym prezesem Izby depu- 
towanych, tego domyślać się trudno; 
faktem jest wszakże, iż obóz skrajny 
odzywa się 0 tem prawie z entuzyaz- 
mem. Tymczasem jednak stan rze- 
czy w republice przedstawia się tak, 
jak go scharakteryzowała prawica 
Na prowincyi zniechęcenie, w stolicy 
objawy najsprzeczniejszych prądów i 
obawy, w rzadzie chwiejność, a jak 
niektórzy przepowiadają, skutkiem tej 
chwiejności będzie fakt, że gabinet 
bez oczywistej przyczyny, nawet nie- 
atakowany, upadnie. Ale czy trudne- 
go dzieła zjednoczenia stronnictw i 
wyrobienia trwałości dla rzadów re- 
publikańskich w ogóle dokona p. 
Floquet, o tem milczy przychylna mu 
opinia radykałów. Opinia ia zresztą 
nie może stanowić wskazowki żadnej, 
jest bowiem tak zmienną, tak bez- 
programową, że gabinet, któryby się 
chciał stosować do jej życzeń, mu- 
siałby w wielu wypadkach narazić in- 
teresa państwa. 

Obecnie, pomimo ostrzeżeń opi- 
nii umiarkowanej, radykalna część 
prasy franeuskiej upatrzyła we Wło- 
szech przedmiot niezadowolenia i po- 
wód do jątrzenia umysłów. Zwrot 


go. 0 ile przedtem, bądź co bądź 
hamowane jeszcze inwektywy, zwra- 
cały się ku północno-wschodniej gra- 
nicy francuskiej, o tyle teraz z wszel- 
ką bezwzględnością pociski te zwró- 
ciły się przeciw Włochom. Taki sku- 
tek zdaje się wywołały słowa Ori- 
spiego, że Włochy w przymierzu 
z innemi państwami potrafią narzu- 
cić pokój ewentualnym jego burzy- 
cielom. W kołach szowinistów, obja- 
wiających patryotyzm swój krzykiem, 
powstało oburzenie z powodu napo- 
mknień w umiarkowanych dzienni- 
kach, że wobec faktycznego przymie- 
rza Włoch z mocarstwami środkowej 
Europy, wątpliwy byłby rezultat ja- 
kiegokolwiek sojuszu Francyi. Do da- 
wnych zatem obelżywych podejrzeń 
przeciw osobie p. Orispi'ego przybyły 
obecnie bezpośrednio obrażające zda- 
nia, że Wtochy zbankrutowały, że 
pod Massawą straciły nietylko pie- 
niądze, ale i honor i t. p. Wpraw- 
dzie są to tylko głosy dzienników, 
ale głosy te powtarza prasa włoska, 
i tworzy się atmosfera niemiła, wśród 
której trudniej idą rokowania i sto- 
sunki ze światem oficyalnym. Faktem 
zaś jest, że w tej chwili ma rząd 
francuski zadanie, donioślejsze dla re- 
publiki francuskiej, niż dla Włoch, 
nie jątrzenia stosunków sąsiedzkich. 
Zadaniem tem zawarcie traktatu han- 
dlowego z Włochami. Znane są skargi 
i znany stan sinutny zastoju ekono- 
micznego we Francyi, o tem jednak 
przy rozbudzonej namiętności poli- 
tycznej nie wspomina żaden organ 
radykalny. A jednak ze strony rządu 
włoskiego wykazano cyframi, że Fran- 
cya w stosunkach unormowanych, 
miała we Włoszech zapewniony zbyt 
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1 DADZODNIAJ FRANGYI 
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TTazirmierza Chişdowskiego- 


VI. 
Dolna Sekwana, Rouen. 


(Ciąg dalszy.) 

Chcąc przynajmniej cokolwiek być sy- 
stematycznym, wracam na Rue de la Répu- 
blique, aby dzień zukończyć zwiedzeniem 
małego, wielce ciekawego kościoła St. Maclon. 
Jest on jednem z tych misternych dzieł póź- 
niejszego gotyku, któreby się chciało umie- 
ścić pod szkłem, na półkach jakiejś olbrzy- 
miej serwantki. Gotyk podaje tutaj zgodnie 
rękę odrodzeniu i nie jest zazdrosnym © 
swego następcę. Dwoje przepysznych drzwi 
2 rzeźbionego drzewa stawiają przed nami 
na równi mistrzów dwóch wielkich epok 
sztuki. Są to drzwi, jak wieść niesie, Jana 
Goujon, a świat artystyczny porównywa je 
chętnie z najsłynniejszemi na świecie po- 
dwojami, z bramą Ghibertego w baptiste- 
rium forenckiem. Rzeczywiście nie przypo- 
minam sobie, abym po drzwiach Ghibertego 
widział gdzie podwoje o tak pięknym roz- 
kładzie, o takiej jedności kompozycyi , jak 


owe drzwi w St. Maclon. Mnóstwo w nich bar- | 


dzo pięknych szczegółów, a szkoda tylko, że 
głowy biblijnych osobistości, podtrzymują- 
cych ramy z medalionami, po większej czę- 
ści — pourywane. — 


Są tam jeszcze trzecie podobne drzwi, 
ale już co do kompozycyi i wykonania o wie- 
le niżej stojące i będące zapewne później- 
szą robotą. 

W kościele nie zastaję nikogo prócz 
starego malarza, który siedzi na środka na- 
Wy i z twarzą zwróconą ku organom rysu- 
je bardzo piekne wschody, na chór prowa- 
dzące. — Z kilkudziesięciu słów A ać 

Ą s z y 
dowiaduję się, że starowina robi akwaforty 
do nowej illustrowanej książki o Rouen i że 
tego rodzaju roboty były zadaniem jego dłu- 
giego życia. Księgarz wydawca musi go wy- 
zyskiwać, bo biedak chudy jak Donkiszot i 
licznych postów nosi ślady na swem zwię- 
dłera obliczu. Rysuje jednak ładnie, z tą 
werwa i smakiem właściwym francuskim illu- 
stratorom, które są u nich tradycyą odziedzi- 
czoną po XVII. i XVIII. wieku. — W każdym 
z tych Francuzów tkwi cokolwiek Bouchora, 
najpotężniejszego z dekoratorów, który go- 
tów był sprzęty kuchenne ugrupować w naj- 
poetyczniejszy obrazek. 

Wracam do mego hotelu i zastaję 
obiad... Boże zmiłuj się! — Czasami spoty- 
ka się we Francyi menu, złożone z potraw, 
którym dopiero po chemicznej analizie moż- 
naby dać prawdziwe nazwisko. Pocieszam 
się wszakże uwagą obiadowego sąsiada, któ- 
ry mnie zapewnia, że W Rouen. est kilka 
wybornych hoteli. O nie m też nie chodzi- 
ło -- tylko o dobrą sławę normandzkiej sto- 
licy? — Naprzeciwko mnie siedzi bardzo 
przyjemny starszy jegomość, gospodarz z po- 
bliska, który przyjechał na kilka dni do Rouen, 
aby się rozerwać i „odświeżyć“. Bardzo to pod- 
niosło moją opinię o mieście, mieć bowiem nie 
spełna trzy godziny do Paryża, a siedzieć w 
Rouen, w hotelu, dla zabawy, to przecież wielce 
dla tego miasta pochlebne. Szanowny „obywa- 
tel wiejski* skarży się na niskie ceny pszeni- 
cy, na powszechną handlową stagnacyę, na 
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stępuje — obojętność, W obec regularnych 


wszelkie państwowe dochody. Myślałem, że | form St. Ouen stoimy też obojętnie, bo świą- 


siedzę za stołem jednego z krakowskich ho- 
teli. — Dzisiejsze środki komunikacyjne ma- 
lją tyle dobrego do siebie, że umieją rozpo- 
wszechniać — biedę. Jeden naród nie po- 
trzebuje drugiemu szezęścia zazdrościć a, 
to już wielki krok naprzód do wzajemnej 
miłości i braterstwa ludów... n p 
Do obiedzie idziemy oglądać ognie 
sztuczne, palone na cześć republiki. Sekwa- 
na wygląda wspaniale, a most, OpIeTaJĄCY się 
w środku o zieloną kępę dwoma przez rze- 
kę przerzuconemi łukami, zdaje SIĘ Być bry- 
lantami wysadzanym klejnotem, OPesującym 
ramię olbrzymiej, do snu ułożonej „nimfy, 
Fermoarem jest tutaj wspaniały pomnik Cor- 
neilla, stojący na kępie, a w tej chwili oto- 
czony wieńcem świateł, które go z daleka 
uczyniły podobnym do wypukłej = 
Corneille w Rouen się urodził, & „W a 
ne“ miasto poleciła Dawidowi z RETE zi 
ulał postać wielkiego obywatela, sa bia 
zrobiło, bo dzisiaj większa część miesz can- 
ców Rouen zna słynnego tragika raczej % sh 
sagu, aniżeli z dzieł, spokojnie eat 
po bibliotekach. Współczesne nam umysiy 
są nieprzystępne dla tak zwanego klasycyz- 
mu zeszłego wieku, a chyba z tego powodu 
wyrzutów robić im niepodobna. 
Nazajutrz dalsze zwiedzanie miasta, a 
przedewszystkiem kościoła St. Ouen, wspa- 
niałej gotyckiej świątyni o nadzwyczaj har- 
monijnych rozmiarach i niepokalanej czy- 
stości stylu. Człowiek jest do tego stopnia 
grzeszną istotą, że nie może znosić nietylko 
już bliźniego, któremu nie zarzucić nie moż- 
na, ale nawet mniej chętnie patrzy na dzieło 
sztuki, będące bez błędu, 
Największą przyjemnością jest kryty- 
kowanie; gdzie nie mamy podniety do oka- 
zania naszej bystrości lub dowcipu, tam na- 


tynia jakby powstała według najlepszych 
przepisów gotyckiej sztuki, 

Kościół opiera się tylko częściowo 2 
jednej strony o nowy, dość zwykły ratusz, 
z trzech stron zaś otoczony jest, to dużym 
placem ratuszowym, to niewielkim ale pięk- 
nym ogrodem o starych wspaniałych drze- 
wach. Srodek placu zajmuje jeden z najmniej 
udanych posągów Napoleona L, jakie mi się 
kiedykolwiek widzieć zdarzyło. Szkoda było 
bronzu na konia i cesarza, który tutaj zu- 
pełnie jest tak podobnym do oryginału jak 
Ś. p. Pfeifer, dyrektor krakowskiego teatru, 
do „wielkiego kaprala*, gdy go przedstawiał 
w sztuce „Napoleon w Hiszpanii.“ — Siwy 
surdut, kapelusz, czoło, « nawet orli nos — 
jak gdyby wzięte z Napoleona, szkoda tylko, 
że oczyiwyraz twarzy zbyt zdradzały pana 
Pfeifera. | z 

„ Zaledwie przekraczam próg kościoła 
a już portyer, tym razem wielce „uczony“ 

"ae KAŻE ml z filuterną miną patrzeć 
w kropielnicę, Całe wnętrze świątyni odbija 
się tam w zwierciedle wody i tworzy bar- 
dzo ciekawą miniaturę. Oczywiście wieść 
niesie, że architekt, który St. Ouen budo- 
wał, z góry już przewidział to niezwykłe 
zwierciadło, czemu bynajmniej przeczyć nie 
cheemy, gdyż wielu dawniejszych artystów 
lubowało się w rozmaitych „sztuczkach* i 
nie pogardzało bynajmniej małemi środka- 
mi, aby sobie zyskać także i poklask tych 
ludzi, do których głowy trzeba wchodzić 
Jakąś boczną fuutką a nie główną bramą. 
Bardziej zajmujące, aniżeli „cudowna kro- 
pielniea", są dawne kolorowe okna kościoła 
i kilka kobierców pierwszorzędnej piękności, 
przedstawiających sceny z życia dziewicy 
orleańskiej. Najciekawsza jednak brama 


"rzeszło za 200 milionów rocznie, 
podczas gdy Włochy równocześnie 
wysyłały nie więcej, jak za 50 milio- 
nów produkiów swoich do Francyi. 
Francuski minister spraw zagranicz- 
nych odwołał pełnomocników repu- 
bliki i oświadczył, że dalsze rokowa- 
nia z Włochumi, skoro odnowione 
będą, prowadzić się będą pomiędzy 
gabinetami. Tymczasem z końcem 
bieżącego miesiąca upływa termin 
przedłużonego traktatu, Włochy pod- 
wyższają swoją taryfę celną i zamy- 
kają wstęp dla produkcyi francuskiej. 
Strata to dla Francyi ogromna, a od- 
nowienie rokowań wśród nieustan- 
nych podżegań prasy radykalnej mo- 
że się przewlec do czasu nieokreślo- 
nego. Jeżeliby w takich warunkach 
przyszedł nawet do steru p. Floquet, 
wątpliwą jest rzeczą, czy zdołałby 
zażegnać rozbudzony antagonizm do 
Włoch w obozie, który uważa go za 
męża swoich przekonań. 


M 


Rada Państwa, 


POWO 


(CLXXXYII posiedzenie Izby poselskiej.) 


*4* Wiedeń, 7 lutego (Korrespon- 
dencya Gazety Lwowskiej.) 


Prezes Smolka zagaja posiedzenie o 
godzinie 11 min. 20, przy dość licznym 
udziale posłów. Panowie Ministrowie wszy- 
scy obecni. Na galeryach wiele publicz- 
ności. 

Od Rządu wniesiono : projekt o kre- 
dycie dodatkowym w ilości t,600.000 złr. 
na rozprzestrzenienie budowli na liniach 
skarbowych dróg żelaznych ; projekt ustawy 
o zmianach w ustawie z r. 1883, tyczącej 
się pomocy skarbowej na uregulowanie wód 
i zabudowanie potoków górskich w Tyrolu, 
wydanej z okoliczności powodzi z r. 1882. 


Oba te projekty przekazano komisyi 
budżetowej. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi szczegółowej nad ustawą o nowem 
opodatkowaniu cukru. 

Do streszezonego już w ostatniem spra- 
wozdaniu z obrad paragrafu 28go, poseł 
Mauthner wniósł poprawkę łagodzącą, 
zwalniającą kupców, cukierników itp. od o- 
bowiązku składania dowodów, że znajdujący 
się u nich cukier jest opodatkowany lub o- 
elony. — Izba odrzuca tę poprawkę, a przyj- 
muje rezolucyę pos. Bohatego, wzywają- 
cą Rząd, aby sposobem rozporządzenia po- 
starał się o to, by kontrola nd kupcami itd. 
była przeprowadzana w sposób nieuciąż- 
liwy. 

Paragraf Ż9ty określa prawa organów 
kontrolujących. — Przyjęto go z rezolucją 
posła Hajeka, aby Rząd nakazał organom 


z kutego żelaza, dzieło zapewne z pierwszej 
połowy zeszłego wieku, pod którym mógł- 
by słynny slusarz króla Stanisława Le- 
szczynskiego, Jean Lamour z Nancy, poło- 
żyć swoje nazwisko. 

Cicerone-archeolog zwraca moją uwa- 
gę na dwa prześliczne, okrągłe okna kolo- 
rowe po obydwu stronach prezbiteryum. 
Z temi oknami wiąże się wielce dramatycz- 
na tradycya. Jedno z nich zrobił mistrz, a 
drugie uczeń, dzieło ucznia o wiele wszak- 
że było piękniejszem — więc mistrz z za- 
wiści zamordował ucznia. 

Wyszedłszy z kościoła, spoczywam na 
ławce w chłodnej alei lipowej. Po chwili 
przysiada się do mnie jakiś chudy, ruchli- 
wy starowina, i rozkłada koło siebie na 
chustce podwieczorek: spory zapas wiśni i 
bułkę. Starowina obserwuje mnie przez 
chwilę, a następnie korzysta z Baedekera, 
którego mam w ręku, aby rozpocząć rozmo- 
wę. Niebawem dowiaduję się, że sąsiad jest 
emerytowanym archiwistą miejskim, o czem 
ani powątpiewać mogłem, bo wie wybornie, 
kiedy zaczęto budować katedrę "a kiedy 
St. Ouen , ile centnarów żelaza wyszło na 
czerwoną wieżę katedry, ile dzieci chodzi 
do szkół w Rouen i t. d. — Przytoczywszy 
mi w przeciągu kwadransa takie mnóstwo 
dat, iż mógłbym był spisać natychmiast 
statystykę Rouen, pyta się poczeiwiec, zkąd 
przyjeżdżam, a gdy się dowiedział, że 
z Wiednia, że z Austryi, wyraża wielkie 
zdziwienie, że mówię po francusku. 

— Ręczę Panu — konkluduje stary — 
że u nas w Rouen nie znalazłbym dziesię- 
ciu ludzi, którzy mówią „po austryacku*. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


tym obchodzić się ze stronami interesowa- 
nemi jak najuprzejmiej. 

Bez dyskusyi uchwalono $$fy 30—44, 
o sposobie sprawdzania zapasów w cukrow- 
niach i magazynach, o czasie i drogach dla 
transportu, o książkowości, o postępowaniu 
co do opodatkowania, o płatności podatku. 

Paragraf 45ty, o zastosowaniu tych 
przepisów do cukru na mączkę, przyjęto po 
kilku uwagach pos. Wenzlitzkego, któ- 
ry, mimo oświadczenia p. komisarza rządo- 
wego, że praktyka była i będzie bardzo ła- 
godna, domaga się, aby go nieco złagodzić, 

Paragraf 4uty mówi o restytucyi po- 
datku pomiędzy skarbami trzech dzielnie 
wspólnego terytoryum celnego:  Austryi, 
Węgier, krajów zajętych. — Przyjęto go po 
objaśnieniu, zażądanem przez pos. Plene- 
ra, a danem przez komisarza rządowego p. 
Baumgartnera, co do stylizacyi para- 
grafu, 

Paragraf 47 — 59 z postanowieniem 
karnem i $$. 60 i 61 z przepisami 0 zastó- 
sowaniu ustawy do zapasów cukru ponad 
centnar metryczny, o których każdy posia- 
dający zawiadomić powinien władzę skar- 
bową na piśmie — uchwalono po niedługiej 
dyskusyi, odrzucając poprawkę pos. Sch au- 
pa, żądającą opuszczenia pewnego zdania 
w przepisach karnych, które dla ogólniko- 
wości swej mogłoby znaleść zbyt rozległe 
zastósowanie, 

. Tak więc projekt cały w drugiem czy- 
taniu uchwalony bez zmiany. 

Komisya proponuje od siebie rezolu- 
cje: 1. o poddaniu przestępstw w dziedzi- 
nie podatków spożywczych pod przepisy ko- 
deksu karnego (zamiast sądom fiskalnym); 
2. o publikowaniu statystyki przemysłu i 
handlu cukrowego; 3. o zwołaniu ankiety z 
eukrowników i rafinerów przed wydaniem 
rozporządzenia wykonawczego. 

~ Pos. Kronawetter występuje prze- 
ciw pierwszej rozolucyi jako groźnej dla 
greislerów wiedeńskich, dla których 
sądy fiskalne są względniejsze, niżby były 
sądy zwykłe. 

Pos. Jaques dziwi się demokratyzmowi 
preopinanta, który krzywdy wyrządone o- 
gółowi, t. j. państwu, uważa za mniej ka- 
rygodne od krzywd, wyrządzonych jednost- 
kom. Od siebie przemawia mowca za re- 
formą ustawy o przestępstwach podatkowych, 
ilustrując ją drastycznemi przykładami roz- 
wlekłości procedury i przerażających po- 
czątków z maluczkim wynikiem procesu. 

Uchwalono wszystkie trzy rezolucye z 
poprawkami pp. Gomperza i Plewyo 
rozszerzeniu ankiety na kupców, na fabry- 
kantów mączki cukrowej i reprezentantów 
innych procederów, wymagających cukru, 

Tu zabiera głos p. Minister handlu 
margr. Bacquehem i odczytawszy kilka 
interpelacyj, w sprawie refakcyi nadanej 
przez kolej Północną dla przewozu węgla z 
Morawy do Wiednia na użytek kolei Połu- 
dniowej, odpowiada obszernie. Inierpelacye 
są ogromnie przesadna w przedstawianiu 
strat, jakie ponoszą Styryjskie i kraińskie 
kopalnie, z któryeh kolej Południowa do- 
tychczas brała węgiel wyłącznie, a teraz 
bierze tylko w części. Ubytek odbytu wy- 
nosi nie 1,300.000 centnarów metrycznych, 
lecz tylko 820.000 centnarów; a kopalnie 
zawiniły same tem, że nie chciały przystać 
na żadne obniżenie ceny, Co się tyczy sa- 
mej refakcyi, odpowiedź cytuje przepisy 
różne, wedle których kolej Północna ma 
prawo nadawać ulgi taryfowe; zarzut nieza- 
chowania formalności publikacyjnych jest 
niesłuszny, bo refakcyą jest publikowana. 
Nakoniee co do obawy o interes skarbu, 
mającego prawo udziału w czystych zyskach 
kolei Północnej, Stwierdza odpowiedź, że 
norma refakcyjna przewyższa jeszeze zwy- 
kłą normę wzajemnego między kolejami są- 
siedniemi rozrachunku kartelowego, a więc 
są dla skarbu widoki Zysku bądź co bądź 
lepsze, niż gdyby kolej Północna wcale nie 
przewoziła węgla dla kolei Południowej, co 
rzeczywiście zależało tylko od refakcyi. Mo- 
żna być różnego zdania o refukcyach, a w 
tym wypadku łatwo pojąć też uniesienie, 
wyrażające SIę w interpelacyach ; ale ze sta- 
nowiska obowiązujących przepisów rozlicz- 
nych nie przeciw nadaniu tej refukcyi 
uczynić nie można. Rząd uczynił co mógł 
już w jesieni; i jego interwencyj zawdzię- 
czają kopalnie południowe, że im pozosta- 
wiono część dostawy; CZYNI zaś jeszcze sta- 
rania, aby pod warunkiem obniżenia ceny 
kolej Południowa więcej Z nich pobierała. 

Pos Pickert wnosi, aby nad odpo- 
wiedzią tą otworzyć dyskusyę na posiedze- 
niu następnem. A= 

Izba wniosek przyjmuje 

Pos. Knotz składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek następujący: 

„Zważywszy, że — Skoro Rządy Mo- 
narchii austro-węgierskiej i Rzeszy niemiec- 
kiej uznały za stosowne ogłosić traktat 
przymierza, zawarty między obiema Rzesza- 
mi dnia 7 października r. 1879 — niema 
już powodów politycznych, dla którychby 
traktat ten mógł być wykluczony z pod pu- 
blicznego postępowania parlamentarnego ; 


„zważywszy dalej, że przymierze to, 
odpowiadające dziejowej przeszłości Austryi, 
nawiązujące do dawniejszego stosunku związ- 
kowego, jest w interesie pokoju, potęgi Mo- 
narchii austro-węgierskiej i ubezpieczenia 
przeciw niebezpieczeństwom z zagranicy, a 
więc okazuje się rzeczą pożyteczną nadać 
temu przymierzu charakter trwały, niezmien- 
ny, pragmatyczny i w tym celu przedsta- 
wić go powołanym ciałom reprezentacyj- 
nym obu Rzesz kontrolujących ku zatwier- 
dzeniu. 

„Niżej podpisani wnoszą : 

„Wys. Izba raczy uchwalić : 

„Wzywa się e. k. Rząd, aby, porozu- 
miawszy się z rządem król. węgierskim, 
wszedł z rządem ces. niemieckim w per- 
traktacye, któreby doprowadziły do zatwier- 
dzenia przez reprezentacye ludności sprzy- 
mierzonych Rzesz traktatu przymierza, za- 
wartego dnia 7 października r. 1879 mię- 
dzy Monarchią austro-węgierską a Rzeszą 
niemiecką, i do konstytucyjnego inartykuło- 
wania traktatu tego między zasadniczemi 
ustawami państwa.“ — Wniosek ten będzie 
traktowany wedle regulaminu. 

Koniec posiedzenia o godz. 8. — Na- 
stępne jutro. 


Sprawy parlamentarne. 


(GL) W dalszym ciągu obrad nad 
budżetem Ministerstwa obrony krajowej 
przyjęła komisya budżetowa tytuł kosztów 
rekrutacyjnych i t. p. bez dyskusyi. Wydat- 
ki te czynią 80.050 zł, t. j. o 2590 zł. 
więcej, niż uchwalono na rok ubiegły, a 
podwyżka ta powstaje ztąd, że z jednej 
strony pomieszczono w budżecie tegorocz- 
nym 5790 zł. na klasyfikacyę koni, która 
w tym roku się odbędzie, z drugiej strony 
AE > 38200 zł. na innych wydat- 
ach. 


Wydatki na fundacye wojskowe w kwo- 
cie 32.700 zł. (równej) także bez dyskusyi 
przyjęto. W tym tytule jest 45 (z pomię- 
dzy 78) miejse w zakładach wojskowo-nau- 
kowych dla wychowańców z Galicji. 

Tak samo uchwaliła komisya bez 
dyskusyi tytuł straży wojskowo - policyjnej 
w Krakowie i we Lwowie, na którą wydat- 
ki czynią 82.020 zł., t. j. o 3990 zł. mniej 
niż w roku zeszłym, a dochody, płynące 
z kas obu miast rzeczonych, wynoszą 34.097 
zł., t. j. o 776 zł. mniej. 

Tytuł żandarmeryi dał p. Heilsber- 
gowi sposobność do wypowiedzenia uwag 
o niewłaściwości dresury wojskowej w kor- 
pusie żandarmów i używania ich do skła- 
dania sprawozdania w sprawach politycz- 
nych; na co pan Minister, hr. elsers- 
heimb, odpowiedział w duchu zadawal- 
niającym preopinanta co do Sprawozdań po- 
litycznych, mniej jednak co do dresury. 
Przyjęto tytuł ten zgodnie z preliminarzem 
rządowym, wedle którego wydatki czynią 
4,788.618 zł., t. j. 0 16.442 zł, więcej; do- 
chody 182.825 zł., czyli o 1085 zł. mniej. 
Są to dochody pozorne, dla uczynienia za- 
dość formie rachunkowej ; albowiem figuru- 
ja jako część wydatków w ótacie Minister- 
stwa spraw wewnętrznych na utrzymanie 
żandarmów, wykonywujących przepisy usta- 
wy o pomorze na bydło. 


(GI) lzba wyższa odbędzie pierwsze 
posiedzenie w sobotę. Komisya budżetowa 
przygotowała dla obrad uchwaloną już przez 
Izbę posełską ustawę o zwolnieniu tundacyj, 
z okoliczności czterdziestej rocznicy pano- 
wania Najj. Pana, od należytości skarbowych; 
komisya polityczna zaś ustawę o nadzwy- 
czajnem powołaniu rezerwistów i obrońców 
krajowych na tygodniowe ćwiczenia. 


simaa mD. ueo na 


Mowa ks. Bismarcka. 


POPOWO 


W poniedziałek była sala niemieckie- 
go parlamentu w Berlinie punktem środkowym 
publicznego interesu. Wiadomą było bowiem 
rzeczą, iż ks. Bismarck będzie miał mowę 
o położeniu zagranicznem Trybuny były 
przepełnione. W loży dworskiej oprócz ks. 
Wilbelma i Leopolda, był obecny w. ks. 
Oldenburski, tudzież wielu wojskowych i 
cywilnych urzędników dworu. Loża dyplo- 
matów Silnie obsadzona. Znajdowali się w 
niej ambasadorowie Austro Węgier i Hi- 
szpanii, posłowie Danii, Szwecyi, radcy am 
basady włoski.j i inni posłowie. Przy stole 
redy związkowej zasiedli prawie wszyscy 
pełuomocnicy. Urząd zagraniczny był repre 
zentowany przez sekretarza stanu hr. Her- 
berta Bismarcka i podsekretarza stanu hr. 
Berchema. 

Posiedzenie rozpoczęło się !/⁄, na 2. 
Ks. Bismarck wszedł na salę krótko po 
otwarciu posiedzenia i przywitał się z człon - 
kami rady związkowej. Wygladał doskonale 
i zdawał się być w humorze. Ks. kanclerz 


usiadł przy stole rady związkowej a pod 
czas gdy odczytywano pisma, jakie wpły 
nęły do parlamentu, rozkładał on przygo 
towany do swej mowy materyał, składająć! 
się z kilku papierów, wycinków z gaze 
książek. Postawiono przed nim szklankę | 
owym napojem, który książę mówiąc zwy® 
popijać; jest to woda z kilku kropla 
wódki. 

Wypiwszy szklankę tego napoju, P% 
wstał, poczemł prezydent Wedel Piesdorth 
rzekł: Przystępujemy do porządku dzien 
nego. Pierwsze czytanie o pożyczce i—zwró” 
ciwszy się z głębokim ukłonem ku ks. Bi 
smarckowi—p. kanclerz państwa ma głos. 

Wówczas przemówił książę Bismarck 
w te słowa: ) 

Jeżeli dzisiaj zabieram głos, to mie 
czynię to dlatego, ażeby zalecać przedłoże: 
nie. Nie obawiam się, iżby takowe nie było 
przyjętem i nie wierzę, iżbym się móg 
przyczynić do tego, aby powiększyć liczbe 
zwolenników obecnego przedłożenia, do któ 
rego tak w kraju jak i zagranicą przywiś” 
zują wielką wartość, Ja mam zupełne: zaw'| 
fanie do parlamentu, iż zgodzi się on na pod” 
wyższenie naszej siły zbrojnej do wysoko“ 
ści, jakiej dotychczas nie mieliśmy, a którą 
w latach 1867 —1882 nieco zaniedbaliśmy: 
Sądzę, że parlament przywróci to podwy?” 
szenie siły zbrojnej, nie ze względu m8 
obecne położenie i nie ze względu na obs” 
wy, które dziś mogą poruszać opinię pu* 
bliezną, lecz ze względu na położenie But 
ropy. Dlatego też będę więcej mówił o po” 
łożeniu Europy, niż o przedłożeniu. Robić 
to niechętnie, gdyż w sprawie tej może 
jedno słowo niezręcznie wypowiedziane 
popsuć wiele, a wiele słów nie na wiele Się 
przyda i może tylko własnych ziomków 
objaśnić. Ale obawiam się, że gdybym mi!“ 
czał, po oczekiwaniach, przywiązywanyć 
do dzisiejszej dyskusyi — to okoliczność tê 
zwiększałaby raczej, niż zmniejszała zanie”, 
pokojenie opinii publicznej i nerwowość U“ 
sposobienia tak naszej jak i obcej ludność! 
Mógłbym się tutaj ograniczyć do wskazanie 
tych oświadczeń, które przed rokiem p% 
czyniłem; od tego czasu mało zmieniła SIę 
sytuacya. Znajduję, iż oświadczenia te 5% 
dobrze zestawione w gazecie wolnomyść” 
nej, która stoi w bliższych stosunkać 
z moim politycznym przyjacielem Richte” 
rem, niż ze mną (wesołość) i mogę się 0% 
wołać do tych oświadczeń, zaaważywszy 24% 
razem, iż jeżeli od tego czasu sytnacya 516) 
zmieniła, to zmieniła się raczej na lepsze 
niż na gorsze. ; 

Wówczas napawała mas troską woj? 
z Francyą. Tymczasem ustąpił we Frant)! | 
miłujący pokój prezydent, a jego następe” 
również miłuje pokój. To już jest pomysl! 
nym symptomem, że naród francuski przy, | 
tym wyborze nie chwycił puszki Pandory ! 
daje nam ufność, że prezydent Carnot wstą” 
pi na tory, któremi kroczył Gróvy. Mamy 
nadto w francuskiem ministeryum uspoka” 
jajacy moment wielkiego znaczenia, a mia” 
nowicie, że zostali z takowego wyłączeni! 
ministrowie, którzy zdolni byli do poświę” 
cenia pokoju dla swoich osobistych celów 
i że zostali oni zastąpieni przez ludzi, któ- 
rzy tego nie uczynią. 

Przyznaję chętnie, iż widoki ze wzglę” 
du na Francyę stały się o wiele mniej eks” 
plozyjnemi i o wiele wiecej pokojowemi 
niż roku zeszłego. Obawy, które się poja” 
wily w ostatnim roku, więcej się łączą 7 
Rossyą, niż z Francyą, albo powiedziałbym: 
polegają one na wymianie wyzywań i pod* 
niecań między rossyjską a francuską prasą: | 
Sądzę jednakże, że sprawa w Rossyi nie stó! 
gorzej, niż w roku zeszłym. Gazeta wolno” 
myślna wskazuje na moje ówczesne oświad” 
czenie: „Nasza przyjaźń z Rossyą nie 20% 
stała zerwaną wcale. Nie spodziewamy 51% 
napadu ze strony Rossyi*. To było wydru* 
kowane tłustemi czcionkami, zdaje się, w ce” 
lu ułatwienia mi nawiązania mej mowy 
tego (wesołość), A może też i dlatego, aże” 
by wykazać, że ja się dałem uwieść memi 
zaufaniu. 

Tak jednakże rzecz się nie ma. 

Powodem do tego jest częścią rossyjsk? 
prasa, częścią zaś rossyjskie gromadzenie 
wojsk. Prasie nie mogę przypisywać stać 
nowczego znaczenia. Mówią, iż w Ross}! 
znaczy prasa więcej, niż we Francyi; ja 5% 
dzę, iż rzecz się ma odwrotnie. W obu ra 
zach jest prasa dla mnie czernidłem dru” 
kar.kiem, papierem. Poza każdym artykułem 
stoi jeden wyłącznie człowiek, który go p” 
sał, a w rossyjskim dzienniku, stojącym mo” 
że w związku z francuskiemi funduszamh 
jeszcze jakiś protektor, to jest jakiś, polityk? 
partyjną zaślepiony rossyjski urzędnik. Oby- 
dwaj mało co znaczą wobec polityki cesa- 
rza. W Rossyi jest prasa co najwyżej baro” 
metrem tego, na co zezwala rossyjska usta” 
wa prasowa, bez angażowania jednakże w tt 
cesarza, Przeciw rossyjskiej prasie mam 
świadectwo samego cesarza Aleksandra, 80) 
po wielu latach miałem przed kilku miesi$” 
cami zaszczyt, być przez niego przyjmowa” 
nym. Przekonałem się wówczas, iż cesaT% 
Aleksander nie ma zamiaru napaść na 1285. 
Prasie rosyjskiej nie wierzę, cesarzowi Alez 


50 ma decydujące znaczenie dla mnie. Prze- 
chodzę do koncentracyi wojsk, Nie jest to 
dla nas nowością. Koncentracye wojsk cd- 
bywały się dawniej w szerokich rozmiarach, 
a w teraźniejszej, wydającej się groźną po 
Staci, datują się one w szczególności od 
roku 1879, to jest od zakończenia wojny tu- 
reckiej, 

Może się łatwo wydać, iż koncentra- 
cya wojsk rossyjskich w bliskości niemiec- 
kiej i austryackiej granicy, w okolicy, gdzie 
utrzymanie wojsk jest droższem i trudniej- 
szem, niż wewnątrz kraju, ma na celu na- 
paść i zaczepić poszczególne i nieprzygoto- 
wane na to kraje sąsiednie, sans dire gare. 
Jednakże ja w to nie wierzę, To nie odpowiada 
charakterowi rossyjskiego monarchy i sta- 
loby w sprzeczności z jego oświadczeniami, 
Wtedy trudnoby zrozumieć cel tych oświad- 
czeń, Rossya nie może mieć zamiaru zdo- 
bycia pruskich lub austryackich krajów; ja 
Sądzę, że ma ona Polski dosyć, a nie mo- 
głaby nie innego od Austryi uzyskać. Nie 
ma zatem pozoru, dla czegoby Rossya miała 
napadać na swoich sąsiadów, a zaufanie mo- 
je idzie tak daleko, iż tvierdzę, że w razie 
nawet gdybyśmy zostali zawikłani w wojnę 
z Francyą, to za wojną tą nie nastąpiłaby 
bezpośrednio wojna z Rossya. Na odwrót 
zaś sądzę, iż gdyby wybuchła wojna ros 
Syjska, to można na pewno liczyć, iż za nią 
bezwarunkowo przyszłaby wojna francuska. 
Lecz ze strony Rossyi, oświadczam to je- 
szcze dzisiaj, nie spodziewam się żadnego 
napadu. 

.  Zapytacie Panowie: W jakim celu 
więc odbywa się koncentracya wojsk? Tak, 
ale to są pytania, co do których nie mógł- 
bym tak łatwo zażądać wyjaśnień od odno- 
snego gabinetu zagranicznego. Tak zapy- 
tanie jak i odpowiedź byłaby wyśrubowaną, 
a to mogłoby pociągnąć poważne skutki za 
sobą. Koncentracya wojsk nie jest rzeczą, 
co do której w sposób studeneki się postę 
puje, I ostro wyjaśnień się żąda, lecz jest 
rzeczą, co do której ze swej strony zarzą- 
dza się środki ochronne. Co do tych ros- 
syjskich zarządzeń, nie mogę dać autentycz- 
nych wyjaśuień ; mogę jednakże, będąc 
od dłuższego czasu obeznany z rossyjską 
polityką, moje własne kombinacye układać. 
Przyjmuję, iż rossyjski gabinet ma przeko- 
Danie — j to zapewne ugruntowane — że 
znaczenie rossyjskicgo głosu jest tem wiek- 
Sze, im większe siły ma Rossya na europej- 
Skiej granicy. Jest ona jako sprzymierzeniec 
1 przeciwnik tem siłniejszą, im większe ma 
siły na granicy zachodniej. Myśl ta kiero- 
wała już od dłuższego czasu polityką ros- 
Syjską. Już podczas wojny krymskiej miała 
Rossya tak silną armię w Polsce, iż wojna 
byłaby może inny ZWTOt wzięła, gdyby ar- 
mia ta w Krymie się była znajdowała. Nie- 
potrzebuję zatem z koncentracyi tej konieez- 
nie wyprowadzić wniosku, iż Rossja ma 
ochotę nas napaść. Chcą tam prawdopodob- 
nie oczekiwać przesilenia oryentalnego, pod- 
czas którego mie stałoby się z armią w Ka- 
zaniu. Kiedy to przesilenie nastąpi, nie mo- 
gę powiedzieć. Mieliśmy w tem stuleciu 
cztere przesilenia wschodnie: w r 1809. 
1629, 1854 i 1878, a więc wojny w odstę- 
pach mniej więcej co lat 20, Dlaczego mia- 
łaby wojna nabliższa nie nastąpić w r. 1899? 

I polskie powstania i zmiany rządów 
we Francji następowały w podobnych okre- 
sach czasu. Może wśród takich wypadków 
chciałaby Rossya wyrzeć ważne słowo, ma- 
Jąc za sobą wojsko, gotowe AE SOJENA 

Rozważania te, których się raczej do- 
myślam, niżelibym miał wierzyć „grożbom 1 
fanfaronadom dzienników, nie dają, nam po” 
wodu do spoglądania w przyszłość bardziej 
czarno, niż to już od lat czterdziestu czy” 
nimy, 

Najprawdopodobniej najbliższem prze- 


. sileniem będzie przesilenie wschodnie. My 


Lie jesteśmy w kwestyi wschodniej bliżej 
zaangażowani i możemy czekać, iżby mo- 
ĉarstwa, mające interesą na morzu Nród- 
%emnem i w Azyi mniejszej, najpierw de- 
yzyę powzięły i, jeżeli chcą, z Rosyą się 
ütożyły lub biły. To nie może być powodem 
“o uważania obecnie Sytuacyi za tak po- 
Ważną, iżby chwila ta i sytuucya ta uspra- 
Wiedliwiała potężne pomnożenie naszych sił 
zbrojnych. Jabym przedłożenie to w zupeł- 
Rości odłączył od obecnej sytuacji. 
i Chodzi tutaj o trwałe zarządzenie, o 
‘wate wzmocnienie państwa niemieckiego. 
żeby zrozumieć, iż nie chodzi tu o tym- 
Czasowe zarządzenie, proszę Panów przejść 
<8 mną niebezpieczeństwa wojny, na którą 
0d lat czterdziestu byliśmy narażeni, bez 
a kiedykolwiek w nerwowy nie- 
Okój. 


pai szlezwieko-holsztyńską. Pierwszy o- 
tzyk po dniach marcowych był: Wojna z 
©ssyą w celu przywrócenia Polski, Niebez- 
leczeństwo popadnięcia w europejskie prze- 
Ślenie było bardzo błiskiem. Nie potrzebuję 
bodnosić tutaj, iż w roku 1850 po umowie 
W Ołomuńcu uniknięto wielkiej konfiagracyi. 


8 


ksandrowi wierzę absolutnie. wiadectwo je- | Po tem upłynęły dwa, pełne nieufności i 


stagnacji lata. i 
Było to w czasie, gdym był posłem 


we Frankfurcie. Już w r. 16853 były widocz- 


ne symptomata wojny krymskiej; wojna ta 
trwała do roku 1856 i podczas całego cza- 
su trwania tej wojny staliśmy nad brze- 
giem przepaści, do której byłaby nas pomoc 
dana wpędziła. Musiałem wówczas od roku 
1858 do 1857 jak wabadło pomiędzy Berli- 
nem a Frankfurtem chodzić, ałbowiem wiel- 
koduszny król używał mnie jako rzecznika 
swej niezawisłej polityki. 

Gdy nacisk ze strony mocarstw za- 
chodnich, abyśmy wypowiedzieli wojnę 
Rossyi, był dla niego za silny, a opór jego 
ministeryum za słaby, wtedy musiałem wy- 
syłać przyjazną Rossyi depeszę, i p. Man- 
teuflla, który ofiarował swoją dymisyę, znów 
udobruchać. Prusy były wówczas często na 
krawędzi wielkiej wojny i były wystawione 
na nieprzyjaźń całej Kuropy, gdy się wzbra- 
niały zerwać z Rossya. i | 

Mieliśmy wtedy, bardzo niesłusznie ba- 
wiąc się w wielkie mocarstwo, udział w kon- 
gresie paryskim, gdzieśmy sobie całkiem, 
wbrew memu zdaniu, zgotowali Canossę 1 
antiszambrowali, aby tylko być przypuszczo- 
nymi do podpisu. W r. 1857 przyszła Sprawa 
neufchatelska ; wtedy wysłany byłem do Pa- 
ryża, aby się ułożyć z cesarzem Napole- 
onem o przemarsz wojsk pruskich przez te- 
rytoryum szwajcarskie. I to było niebezpie- 
czeństwem wojny, gdyby się król z Austryą 
nie był porozumiał. Podezas wojny włoskiej 
doszliśmy aż do mobilizacyi i bylibyśmy u- 
derzyli, gdyby nie nastąpił zawczesny może 
dla Austryi, ale dla nas bardzo poządany 


wojnę wśród bardzo niekorzystnych warun- 
ków. Tak doszliśmy do r. 1860. Już w r. 
1863 znowu wielkie było niebezpieczeństwo 
wojny, które publiezność pojmie dopiero po 
otwarciu tajnych archiwów. Podczas pewsta- 
nia polskiego miałem znowu wizytę posła 
amerykańskiego Buchananu i francuskiego 
ambasadora Talleyranda, którzy piekło po 
ruszyli z powodu, że polityka pruska trzy- 
mia się nieoddzielnie rossyjskiej, a w po- 
łudnie miałem przyjemność w sejmie pru- 
skin słyszeć tę samą prawie mowę, jaką 
mieli do mnie oba obcy ambasadorowie, 
Wytrzymałem to, ale cesarzowi Ale- 
ksandrowi wtedy już brakło cierpliwości. 
Gotów on był, w związku z nami, stawie 
czoło wypadkom i uderzyć. Wtedy odbywał 
się frankfureki kongres książąt, a króla brała 
pokusa wypowiedzenia wojny, gdyby król 
nie był uląkł się myśli załatwiania z obcą 
pomocą wewnętrznych trudności, tak pru 
skich, jak niemieckich (Ruch). Mileząco wtedy 
odmówiliśmy, a $miere króla duńskiego na- 
prowadziła wszystkich uczestników na inne 
myśli; leez trzeba było tylko jednego „tak“, 
zumiust „nie“ z Gasteinu do króla — a w.elka 
wojna, wojna koalicyjnu byłaby wsbuchlu. 
Inny, niż niemiecki minister, byłby może 
przedstawiał za stosowne załatwić tem na- 
sze trudności. Lecz za granicą, u wschodnich 
i zachodnich sąsiadów, mała istnieje świa- 
domość o sumienności ministrów niemieckich 
(Potakiwanie). Od chwili, gdy wojsku nasze 
przekroczyły Kiderę, byłem każdej chwili 
przygotowanym na wmięszanie się obcych 
mocarstw. Już wtedy mogłem spostrzedz, że 
Prusy i Austrys, jeżeli są zjednoczone, nie 
tuk łatwo mogą być zaczepione przez Europę. 
(Słowa ta. na które kanclerz szczególny po- 
łożył nacisk, wywołały ze wszystkich stron 
żywe oklaski). 
pe” 1565 zmienił się front, już wtedy 
A e A się przygotowania do wojny, która 
waż cel niemiecki na cały wiek zregulo- 
niemie e również konferencyę 
A ministrów w Ratysbonie, która 
załatwiona została traktatem gastelńskim. 
W r. 1866 wybuchła jednak wojna i wielkie 
pyło niebezpieczeństwo, aby z tego poje- 
dynku między Prusami i Austrya nie po- 
wstała wielka europejska, koalicyjna wojna. 
Już w r. 1867 nastąpiła kwestya luksembur- 
ska, która, gdybyśmy energiczniejszą dali 
byli odpowiedź, łatwo do wojny doprowa- 
= 0 ż do r. 1870 
dzić mogła. Od tego CZASU aż c r kiwi 
byliśmy bezustannie w obawie wojny, którą 
gamy x Fi h podsycał. 
p. Beust we Francji 1 Włoszech podsycać. 
Obawa wojny była tak wielką, że żę 
przemysłowcy napierali na mnie, aby T 
wystąpić na seryo dla położenia kresu nie- 
pokojom. Czekaliśmy, wż na nas uderzono, 1 
dobrześmy uczynili, żeśmy pozostali zacze- 
pionymi. i 
I czyż po wielkiej wojnie upłynał któ- 
ry rok bez niebezpieczeństwa wojny? — 
Już gdyśmy wrócili do domu, sądzono, że 


zu pięć lat będzie wojna odwetowa. Pewien | pozo 
członek centrum rzekł wtedy: „Rossya ma w | nia. Na bardzo wyso 
rękach rozstrzygnięcie.“ W r. 1879 już znów | ks. Bismarck, 


| 
, W roku 1848 mieliśmy dwie brze-; 
tienne wojną kwestye, a mianowicie pol- 


na południu zbierały się chmury wojenne, i 
przypominam, że po wojnie wschodniej tylko 
przez kongres zachowani zostaliśmy od kon- 
fiagracyi europejskiej, z czego znów nowe 
rozwinęło się niebezpieczeństwo przez to, że 
Rossya miała nam za złe nasze zachowanie 
się na kongresie. Wtedy na czas jakiś zwią- 
zek trzech ceesarzy dozwolił spokojnie spo- 


pokój w Villafranca. Prowadzilibyśmy wtedy 


i teraz za nieuzasadnioną, 
Daleki Jestem od wnioskowania z tego, 
że nie potrzebujemy wzmocnienia naszej si 


dej chwili być tak silnymi, abyśmy z ufnoś- 
cia potężnego narodu silnymi 
wszelkiej koalieji, z tą ufnością, która na- 
daje słuszna sprawa, a mamy możność być 
silniejszymi od każdego innego narodu. Po. 
trzebujemy tylko tego nie bardzo wielkiego 
żądania, pieniędzy; mówię: niebardzo wiel- 
kiego, gdyż Francyu potrzebowała w ostat- 
nim dziesiątku lat trzy miliardy a my nie- 
całe półtora miliarda. Kiedy mówię A ne 
simy sprostać wszelkim ewentualnościom. 
podnoszę przeto przypuszczenie, że większe 
jeszcze czynić nam przypadnie wysilenia. 
niż wszystkim innym narodom z powodu 
naszego geograficznego położenia. Mamy trzy 
fronty zaczepne, podczas gdy Francya i Ros- 
sya mają tylko po jednym. Jesteśmy wiec 
narażeni na niebezpieczeństwo koalicyi wię- 
cej, niżeli jakikolwiek inny narógg © * 

Bóg postawił nas w położeniu. w któ- 
rem sąsiedzi nasi przeszkadzają nam po- 
paść w guuśność i zastój. Postawił w obec 
nas najbardziej wojowniczy i najniespokoj- 
niejszy naród: Francuzów, i w Rossyi do- 
zwolił wzinódz się zachciankom wojennym 
jakich wieki dawniejsze nie znały, Szczu- 
paki w europejskim stawie karpiów nie do- 
zwalają nam być karpiami, zmuszają nas do 
skupiania się sprzecznego właściwie z na- 
turą niemiecką. Ale francuska i rossyjska 
prasa uczynią nas już tak nierozerwalnymi, 
jak są wszystkie narody (brawo) Dlatego 
musimy się stać tak silnymi, aby szezupaki 
nie więcej uczynić nie mogły, jak pobudzać 
nas (wesołość). 

Takimi byliśmy oddawna. Było przy- 
mierze święte i Związek niemiecki, tam by- 
liśmy tak bojaźliwi w otwarciu ust, że nie 
odważyliśmy się wprzód objawić zdania, aż 
inni przemówili (wesołość). Teraz jest Ma 
czej (ponowna wesołość), Po wojnie krym- 
skiej zniknęło jedno i drugie. Jakkolwiek 
nam wielkich zwycięstw, jakieśmy odnieśli, 
nie przebuczą, pewiedzieć jednak muszę, że 
nasze dobre stosunki do Rossvi nawet przez 
wojnę w roku 1866 nie zostały zwichnięte 
i uznaję, że wówczas nie stała ona bynaj- 
mniej na przeszkodzie utworzeniu półnoeno- 
niemieckiego związku, lecz raczej życzliwą 
mu się okazała. Wtedy Rossya nie miał 
żadnej nienfności do polityki naszej. 

Czuję się chwilowo nieco zmęczonym; 
proszę wybaczyć, że na chwilę usiądę, (ks. 
Bismark siada). 

(Dokończenie nastąpi). 


Glosy o mówie ks. Bismarcka. 


jou. Corr. pisze : 

Z Budapesztu donoszą nam 0 potęż- 
nem, głębokiem i całkiem pomyślnem wra- 
żeniu, jakie mowa ks kanclerza niemieckie- 
go wywarła w węgierskich sferach rządo- 
wych, jakoteż i we wszystkich politycznych 
obozach Węgier. Przedewszystkiem podno- 
szą.jiż tym sposobem interpretacyom, które w 
w ogłoszeniu austro- niemieckiego traktatu 
upatrywać chciały oznakę i zwiastuna po- 
ważnych a rozwój rzeczy przyspieszających 
enuncyacyj lub kroków sprzymierzonych ga- 
binetów, odjętą została wszelka podstawa 
przez autentyczne oświadczenia ks. Bis- 
marcka, co do powodów, celu i znaczenia 
powyższej publikacyi. Zarówno jak nie za- 
mierzano dawniej wystosowywać zapytań dy- 
plomatycznych eo do zbrojeń Rossyi, lub 
objawiać życzenia cofnięcia tych  zbro- 
jeń, taksamo i teraz, sprawa tych zbrojeń 
nie stoi na porządku dziennym. Wprawdzie 
trzeba sobie życzyć i spodziewać się, Że 0- 
głoszenie traktatu i zarówno powagą jak lo- 
jalnością imponujące wywody niemieckiego 
kunelerza, przekonają wszystkie rossyjskie 
koła o zbyteczności dalszych zbrojeń; gdyby 
jednak ta nadzieja nie spełniła się, to pra- 
wdopodobnie następstwem tego dla sprzy- 
mierzonych Rządów nie byłoby co innego, 
jak pamiętać o jeszcze pilniejszym niż do- 
tad obowiązku chwycenia się środków, mają- 
cych na celu ich bezpieczeństwo i ich o- 
bronę. 

Piszą 4 Wiednia : | 

Tutaj zadowoleni są Z nak ks. Bis- 
mareka pod tym względem, iż była sumien- 
nie wypowiedziana W, duchu i ZH 
przymierza austro- niemieckiego. Istotnie nie 
pozostawia ona nie w tej mierze do życze- 
kiem stanowisku stanął 
aby umotywować potrzebę 
przymierza niemiecko austryackiego — 4 w 
prostych, przekonywujących wyrazach wy- 
łuszczył rdzenne, istotne, zgodne z pra- 
wdą powody jego powstania 1 istnienia, 
oparte na istotnych, pierwszorzędnych in- 
teresach. i 

W kołach politycznych oczekiwano 
przedewszystkiem sądu dzienników niemiec- 


glądać w przyszłość. Lecz przy każdym ma- kich. Dzisiaj mamy już przed sobą stresz- 


„Gazeta Lwowska* z dnia 10 lutego 1888. 


byli przeciw |wie ks. Bismarcka 


łym symptomie ogarniała opinię publiczna | czone telegraficznie głosy kilku pism peters- 
ta sama wrażliwość, ale uważałem ja wtedy | burskich. Obszernie porusza ten przedmiot 


oficyalny organ rossyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, Journal de St. Póters- 
bourg. W odnośnym artykule, streszczonym 


ły obronnej; owszem przeciwnie, Ażeby ten |w depeszy, którą mogliśmy podać tylko w 
40-letni obraz był zupełnym, musimy w każ- | części wczorajszego nakładu, Journal de St. 


Pétersbourg uważa za najważniejsze w mo- 
oznaczenie wyłącznie 
obronnego charakteru przymierza, Tajemni- 
ca, w jakiej trzymano osnowę traktatu, mo- 
gła obudzić podejrzenie, iż przymierze to 
jest pod pewnym względem także i zaczep- 
nem, a to właśnie powiększało rozdrażnie- 
nie namiętności w pewnych kołach. Ponie- 
waż ks. Bismarck powiedział wyraźnie, iż 
bezwarunkowo ufa słowom cara, który gło- 
śno zaznaczył swe pokojowe zamiary, moż- 
na wnosić, iż pokój zostanie utrwalony i 
zapewniony, eo powinno być ulgą dla całej 
Europy. Dla nas — mówi Journal — wię- 
ksze znaczenie mają tego rodzaju rękojmie, 
niż te, które nam dać może wzrastające bez 
ustanku uzbrajanie się. W końcu Journał 
de St. Petersbourg mówi: Nie chcemy kry- 
tykować kroków, które tu i ówdzie poczy- 
niono, gdyż ks. Bismarck przyznał każdemu 
państwu prawo strzeżenia własnemi siłami 
swego bezpieczeństwa ; nie chcemy również 
obliczać wzajemnych usług, jakie Rossya i 
Prusy sobie oddawały, gdyż usługi te by- 
wały często wynikiem wspólności interesów. 
Jeżeli zaś ta wspólność jest uajlepszą pod- 
stawą wzajemnych stosunków, będziemy 
szczęśliwi, skoro stosunki między kierowni- 
kami Rossyi i Niemiee oprą się i nadal na 
tej podstawie. 

Nowosti piszą, że Niemcy nie mają 
wprawdzie interesu własnego w kwestyi 
wschodniej, związane są jednak z Austro- 
Węgrami, dlatego więc Rossya we wspomnia- 
nej sprawie ma z obydwoma temi mocar- 
stwami do czynienia, Mowa ks. Bismarcka 
nie zmienia wcale sytuacyi. Nie wskazuje 
ona żadnego rozwiązania przesilenia. 

P.tersb. Wd. piszą: Oddzielić Rossyę 
od Europy, znaczyłoby strącić ją na stano- 
wisko państwa drugorzędnego. Kanclerz za- 
powiada w kwestyi wschodniej rozstrzy- 
gnięcie niekorzystne dla Rossyi, a to prze- 
cież nie znamionuje pokoju, 

Grażdunin wyraża zdanie, że przez 
zgodne z prawdą podniesienie zasług Ros- 
syi 1 Niemiec, ks. Bismarck wzmocziłby 
był jeszcze jasne pojęcie stosunków rossyj- 
sko-niemieckich, sprawione przez ogłoszenie 
traktatu. 

N  Wrem. zaznacza, że aczkolwiek 
nie wiele to waży, iż w Berlinie zapatrują 
się na zbrojenia rossyjskie cokolwiek ina- 
czej, niż w Austryi, to przecież mowa ks. 
Bismarcka ma tę dobrą stronę, iż uspokoiła 
nieco giełdę i podniosła nadzieje pokojowe, 


Z Berlina donoszą: Kanclerz państwa 
otrzymuje zewsząd pełne entuzyazmu tele- 
gramy gratulacyjne z powodu swojej mowy. 


Sreema KAFLE OT, m. 
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Lwów, 9 lutego. 


— Bal u ambasadora francuskie- 
go w Wiedniu, p. Decrais, który się odbył 
przedwczoraj, zaszezycony został obecnością 
Najd. Cesarzewiczowstwa Rndolfów, oraz Najd. 
Arcyksiążąt: Karola Ludwika z Małżonką, Fer- 
dynanda, Ludwika Wiktora, Leopolda Salwato- 
ra, Albrechta i Wilhelma, dalej książąt Nas- 
sauskiego, Gustawa Sasko-Wejmarskiego, oraz 
Filipa Koburskiego z małżonką. Z dygnitarzy 
dworskich obecni byli wszyscy, z wyjątkiem 
księcia Hohenlohe, a z pp. Ministrów hr. Kal- 
noky, Kallay, hr. Taaffe z małżonką. dr. Du- 
najewski, dr. Prażak i hr. Welsersheimb z mał- 
żonką. 

— Ze świata. Wczoraj tańczono u hra- 
biny Maryi Potockiej... Dla tych, którym nie 
obeą jest tradycyjna gościnność tego domu, już 
sama ta wzmianka starczy za najbardziej szcze- 
gółowy opis. Wiadomo bowiem powszechnie, że 
gdy podwoje salonów hrabiny Potockiej otwie- 
rają się na recepcyę, to Wspaniałość z Gościn- 
nością wychodzą na spotkanie zaproszonych : 
wielki komfort przyjęcia łączy się tu z prze- 
dziwną troskliwością dostojnej Gospodyni o 
wszystko, wszystkich i każdego z osobna To 
sprawia, że salon hrabiny Potockiej stał się 
głównym łącznikiem towarzystwa, ogniskiem 
towarzyskiego Życia we Lwowie, wskrzeszeniem 
najpiękniejszych tego życia tradycyj. Jeżeli kie- 
dy „towarzystwo lwowskie“ znajdzie swego hi- 
storyografa na wzór „Towarzystwa warszaw- 
skiego“, to salonowi temu przyznane będzie 
niewątpliwie pierwszorzędne stanowisko i pierw- 
Sza zasługa w rozbudzaniu i utrzymywaniu to- 
warzyskiego życia w naszej stolicy. Pióro hi- 
storyografa znajdzie też wymowne wyrazy na 
oddanie uczuć wdzięczności dla dostojnej Go- 
spodyni, — wdzięczności, która wczoraj gło- 
śno i powszechnie wypowiadaną była, a któ- 
rej wzmianka niniejsza jest słabem tylko i 


nieudolnem echem. Że gościnność ściany roz- 
szerza, tego byliśmy wczoraj świadkami, pomi- 
mo bowiem stosunkowej szezupłości miejsca 
(około 40 par stanęło do kadryla) rzadko kiedy 
ochota była tak wielką, animusz młodzieży płci 
obojga, tak żywy, tak szezerą i wyborną zaba- 
wa, która pod znakomitem kierownictwem p. 
Aleksandra Micewskiego przeciągnęła się nie. 
mal do rana. W licznem gronie obeenych wi- 
dzieliśmy: panią marszałkową Tarnowską z cór- 
ką, hr. Stan. Dzieduszyckich z córką, hr. Kle- 
mensów Dzieduszyckich, hr. Młodecką z cór- 
kami, hr. Hardegg-Baworowską z córkami. hr. 
Stan, Badeniową, księżną A. Lubomirską, pp. 
Aleks. Micewskich z panną Skorupezanką, p. 
Dembowskiego z córką, pp.  Dobrzańskich, pp. 
Włodz. Skrzyńskich, pp. Garapichów, radcę 
dworu hr. Łosia z małżonką, hr. Rogerów Łu- 
bieńskich, panią Jaworską, gen. Krieghammer 
z córką i panną Bourguignon, pp. Puzynów Z 
córką, pp. Zdzisławów hr. Ozosnowskich, Stan. 
hr. Pinińskich z hrabianką Drohojowską, pa- 
nią Jełowieką, hrabinę Stef. Szembekową, PP. 
Morawskich, p. Augustynowiczową, pp. Gizowskieh 
z córkami, hrabiów Emila, Arturai Oskara Po- 
tockich, hr. Henryka i Fr. Skarbków, Leona i 
Aleks. hr. Pinińskich, pp. Zygmunta i Sewer. Au- 
gustynowiczów, pp. Tehorzniekich, Trzecieskich i 
t. d. i t. d. 

Dzisiaj cały piękny świat lwowski gro- 
madzi się na pikniku urządzonym pod prote- 
ktoratem hr. Maryi Potockiej. r 

— Pocztowe kasy oszezędności. 
Dyrekcya poczt i telegrafów oznajmia, że na 
zasadzie postanowień $, 1, art, 18 ustawy z dnia 
19 listopada 1887 r, Dz. p. p. nr. 188, upo- 
ważnione zostały wszystkie kasy zbiorcze c. k. 
urzędu pocztowych kas oszczędności, począwszy 
od dnia 15 lutego b. r., do wypłaty wkładek 
oszczędnościowych w krótkiej drodze przy zacho- 
waniu warunków, przepisanych rozporządzeniem 
c. k. Ministerstwa handlu z dnia 3. paździer- 
nika 1883 r., 1. 1.780, (Dz. rozp. poczt, i 
teleg. nr. 105 ex 1888). 


— Na siedm okręgów sanitarnych 
podzielony został Lwów, na podstawie uchwały 
Rady miejskiej z dnia 1 grudnia 1887 r. Ma- 
gistrat wydał obwieszezenie, które rozlepione 
zostało na rogach ulic, określające dokładnie 
granice każdego okręgu. Dla pierwszego prze- 
znaczony został dr. Jan Wiktor, dla drugiego 
dr. Emil Ełektorowicz, dła trzeciego dr. Edmund 
Schuidt, dla czwartego dr. Ludwik ZŁopacki, 
dla piątego dr. Ignacy Rosner, dla szóstego dr. 
Władysław Tatarczuch, dla siódmego dr. Ta- 
deusz Krobieki. Mieszkania lekarzy miejskich 
oznaczone się tablicami z napisem „pomieszka- 
nie lekarza miejskiego“ i latarniami koloru ja- 
sno zielonego, z napisem „lekarz miejski". 


— Z kolei Państwowej. Z dniem dzi- 
siejszym przywrócony jest ruch pociągów 080- 
bowych między Lwowem a Stryjem. Pierwszy 
pociąg odszedł ztąd dziś w południe. 


-— Z kolei Karola Ludwika donoszą, 
2e z dniem 9 lutego b.r. ruch towarowych po- 
ciągów na przestrzeni między Dembicą a Lwo- 
wem zostanie otwarty. Od tego dnia też odby- 
wać się będzie ruch wszelkich pociągów we- 
dług rozkładu jazdy na wszystkich przestrze- 
niach głównej linii kolei Karola Ludwika. Na 
kolejach lokalnych między Jarosławiem a Soka- 
lem, jakoteż między Dembicą a Rozwadowem i 
Nadbrzeziem, wszelki ruch pociągów pozostaje 
i nadal wstrzymany 


— Z Kolei Karola Ludwika. Z po- 
wodu nagłych zamieci śnieżnych, powstałych 
ubiegłej nocy na przestrzeni między Krakowem 
a Lwowem, które tak dalece się rozsrożyły, że 
nie tylko wszelkie przekopy, ale także i nasypy 
kolejowe zawalone zostały w kilku godzinach 
masami Śniegu, zastanawia się aż do dalszego 
odwołania wszelki ruch pociągów towarowych 
na linii pomiędzy Jarosławiem a Rzeszowem, 
W razie, gdyby burza ta szalejąca na starej li- 
nii do popołudnia nie ustała, natenczas i ruch 
nocnych pociągów osobowych, jakoto: nr. 1, 8, 
7 i 8 pomiędzy Krakowem i Lwowem będzie 


wstrzymany. 

Ruch pociągów osobowych między Lwo- 
wem a Podwołoczyskami, jakotcż między Kras- 
nem a Brodami odbywa się dotąd regularnie, 


— Z kolei Lwowsko - Czerniowie- 
ckiej. Z dniem wczorajszym przywrócony z0- 
stał prawidłowy ruch pociągów na szlaku głó- 
wnej linii Czerniowce-Suczawa, jak niemniej na 
liniach lokalnych Czerniowee-Nowosielica i Hli- 
boka-Berhomet. 

— Poufne zebranie leśników odbę- 
dzie się we środę popielcową, dnia 15 b. m., 
w sali prezydyalnej e. k. dyrekcyi dóbr pań- 
stwowych przy ulicy Kopernika 1. 20. Poczatek 
o godzinie 6 wieczorem. 


— Repertoar teatralny. Dzisiaj „Er- 
nani“, opera w 4 aktach Verdiego. Jutro „Du- 
rand i Durand“; zakończą przedstawienie „Ju- 
nacy*. W sobotę „Marta“. 


— Blanca Bianchi, najsławniejsza ko- 
loraturowa śpiewaczka, nadworna artystka ope- 
ry wiedeńskiej, wystąpi we Lwowie z koncer- 
tem dnia 25 lutego. Kierownictwo koncertu ob- 
jął dyroktor p. Marek. Program zajmujący i 
bardzo bogaty ogłosimy wkrótce. Zamówienia 
na bilety przyjmują księgarnie PP. Gubrynowi- 


cza i Szmidta, Seyfarta i Czajkowskiego, jako- 
też kancelarya szkoły muzycznej p. Marka. 
Stan powietrza. Baromur stoi w 
mierze. 
Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 9 b.m., według spostrze- 


żeń stacyi Szkoły politechnieznej : Wiatr przeważ. | 


nie z południowej strony, średnia temperatura 
doby około —6?C, stan nieba zmienny, powie- 
trze miernie wilgotne, pogodnie, co najwięcej 0- 
pad wcale nieznaczny. 

Srednia temperatura ubiegłej doby była 


—8'490, najniższa temperatura była dziś 
w nocy i wynosiła -13:690., najwyższa była 
— 4-00. 


Stan barometru zredukowany na poziom 
morza był dziś o godzinie 9 rano 7560 mm, 


= Nieosirożna jazda. Skutkiem szyb- 
kiej jazdy, najechał wezoraj po południu p. 
Adolf B., na ulicy Czarnieckiego, sanki doroż- 
karskie, które się wywróciły, lecz woźnica ija- 
dący w sankach wypadli szczęśliwie na nasyp 
śniegu i nie ponieśli szwanku. 


= Zguba. Poborca tutejszego stowarzy- 
szenia „Rodzina“ zgubił wezoraj, w drodze z Na- 
miestnictwa do drukarni Pillera, książkę pobo- 
rową, w czarnej ceratowej okładzince. Zacho- 
dzi obawa, by znalazea nie użył tej książki do 
pobierania wkładek od interesowanych. 


— Wybór uzupełniający jednego czton- 
ka Rady powiatowej w Jaworowie z grupy 
gmin miejskich rozpisany został na dzień 14 
marca b, r. Wybór ten odbędzie się w mie- 
ście powiatowem o godzinie i w lokalnościach, 
wskazanych w kartach legitymacyjnych , które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo. 


— Kronika łowiecka. W ubiegłym 
tygodniu odbyło się w dobrach księcia Ogiń- 
skiego, Nowosiółee, we wschodniej Galieyi, po- 
lowanie ną dziki, które świetnie się powiodło. 
A wytropionych 25 sztuk dzików bowiem, pa- 
dło od celnych strzałów 22. — W pierwszych 
dniach stycznia odbyło się polowanie w Małno- 
wie, na pograniczu gubernii pskowskiej, w da- 
wnych Infantach polskich, a dziś gubernii wi- 
tebskiej, u hr. Stanisława Zyberka Platera. Po- 
lowano z gończemi i zrobiono sześć obław. Za- 
bito pięć dużych starych niedźwiedzi a dwa mło- 
de z barłogn matki żywcem wzięto. Dodać wy- 
pada, że jednego niedźwiedzia, psami osaczone- 
go, zabił hr. Wojciech Zyberk Plater z Kiru- 
pia, mając wystrzeloną strzelbę, krótkim my- 
śliwskim nożykiem w serce godząc. 

- Łaspy Śniegu, w górskich zwła- 
szeza wioskach powiatu jasielskiego, są tak 
potężne, że częstokroć mieszkańcy z chałupy do 
chałupy przekopywać sią muszą. Wszelkie wklę- 
słości i łożyska rzek wyrównane są śniegiem 
z poziomem okolicy tak, że trudno nieraz 0- 
znaczyć miejsce, w którem strumień płynie. O- 
czywiście, wszelka komunikacya ustała, a w Ja- 
śle samem przez cztery dni nie otrzymano po- 
czty, Na wypadek nagłej odwilży, powiatowi 
temu zagrażałoby poważne niebezpieczeństwo po- 
wodzi, 


— Kamieci Śnieżne panowały w o- 
statnich dniach ponownie na Węgrzech, w Ty- 
rolu i na Szląsku i spowodowały w tych kra- 
jach dotkliwe przerwy komunikacyjne. W okoli- 
cach alpejskich niebezpieczeństwo staczania się 
lawin jest groźne. 


- W uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie dnia wczorajszego, p. Leon Jasie- 
wiez, rodem z Jaćmierza, w Galicyi, otrzymał 
stopień doktora praw. 


— Wędrówka wężów. Ludność wiejska 
w okolicy Kubinu na Węgrzech zaniepokoiła się 
bardzo. Ma też do tego powód niemały, jeżeli 
prawdą jest, © czem ztamtąd donoszą do pism 
peszteńskich. Oto przed kilka dniami miano wi- 
dzieć całą armię, składającą się z 10 tysięcy, 
nie żołnierzy wprawdzie, ale wężów, które posu- 
waly się zwolna ze swego legowiska do Serbii. 
Jestto zatem najazd na kraj sąsiedni, wykonany 
przez węże austryackie, Zazwyczaj zimują one 
na wysepce dunajskiej, położonej pomiędzy Ku- 
binem a Szendró, lecz już drugi raz zdarza się, 
że obudziwszy się z uśpienia zimowego, w olbrzy- 
miej gromadzie maszerują na południe. Już sam 
widok poruszającej się armii wężów może być 
przerażającym, niemniej jednak straszną jest 
przepowiednia, jaką do marszu tego przywiązują. 
Oto, lud okoliczny opowiada, że po pierwszej 
takiej wędrówce wężów z owej wyspy, zaraz wio- 
sny następnej- a było to w roku 1877— nastą- 
pił pamiętny wylew Cisy i Dunajn, zalanie Sze- 
gedynu i kilkudziesięciu wsi okolicznych. Lud 
obawia się zatem, by i obecna wędrówka wężów 
nie poprzedzała podobnej w swej grozie kata- 
strofy. 

— Rezultat konkursu dramatycz- 
nego. Na posiedzeniu komitetu konkursu dra- 
matycznego imienia Aloizego Żółkowskiego w 
Warszawie, odbytem w dniu 4 bm., po zakoń- 
czeniu czynności rozpatrzenia utworów, do wspól- 
nego czytania zaleconych, komitet uznał jedno- 
myślnie: iż żadna z nadesłanych sztuk nie kwa- 
lifikuje się do jedynej nagrody rs. 1000. Na 
mocy więc zastrzeżonego w warunkach konkur- 
sowych prawa, komitet powyższą sumę rozdzie- 
lił na dwie części, mianowicie: na rs. 600, ty- 
tułem pierwszej nagrody i rs. 400 tytułem dru- 
giej nagrody. Uznawszy jednomyślnie, iż żadna 


„cm 


z nadesłanych sztuk nie kwalifikuje się do otrzy- 
mania nagrody pierwszej, komitet większością 
głosów przyznał nagrodę drugą, rs. 400 wyno- 
SZącą, szłute pt.: „Na ojcowiźnie”, która, jak- 
kolwiek nie jest wolną od usterków seenicznych, 


| okrzykiem: „Ave Carnot, morituri te 
salutant“, lecz p. Lisbonne nie dawał znaku 
życia. Wielkie ztąd bylo wzburzenie w liże 
jach, pytano się z trwogą: jaką też postawę 
zajmie w danym wypadku — potentat komuny? 


nacechowana jest talentem i oryginalnością tak | Co prawda, niewielka była nadzieja, aby oka- 


w pomyśle, jaki w wykonaniu. Po otworzenin ko- 
perty, okazalo się, iż autorami nagrodzonej sztu- 
ki są: pani Stefania Ulanowska i p. Alfred 
Szczepański. O dalszem przeznaczeniu pozostałej 
części funduszu konkursowego, w swoim czasie 
dłoniesionem zostanie. 

— Wieikiej świątobłiwości mąż ze- 
szedł z tego świata przed tygodniem w 'lury- 
nie. Któż nie słyszał o księdzu Bosko? O jego 
przytuliskach, zakładach naukowych, rzemieśl- 
niczych warsztatach, w których od najprost- 
szych rzeczy aż do przedmiotów najwyszukań- 
szych, tak w Europie, jak w Afryce i nawet 
w Patagonii, uczyły się i wykonywały setki 
tysięcy dzieci, wydartych nędzy, zepsuciu i u- 
podleniu? O dzieciach sierotach lub opuszczo- 
nych przez upodlonych rodziców, które tam o- 
trzymywały i otrzymują chrześciańskie wycho- 
wanie, naukę i sposób uczciwego Życia? Któż 
nie słyszał o tych tysiącach dzieci, co mając 
być zakałą społeczeństwa i jego nieszczęściem, 
zostawały jego uezciwemi członkami, 4 nawet 
jego ozdobą? Któż nie słyszał o tych nadzwy- 
czajnych prawdziwie codownych czynach, zdzia- 
łanych przez księdza Bosko, w imię wiary jego 
wielkiej, popartej uczynkami enotliwemi i mo- 
dlitwą ? Otóż ten wielki człowiek, ozdoba na- 
szego wieku, już nie żyje. Turyn, który pięć- 
dziesiąt lat patrzał na jego niesłychane poświę- 
cenie, na jego ciche cnoty, płacze dzisiaj sy- 
piąc kwiaty na drogę, którą ma postępować tru- 
mna z popiołami świątobliwego męża, a w po- 
wszechnej tej, serdecznej żałobie biorą Szczery 
udział nawet żywioły najradykalniefsze, sklada- 
jae hołd chrześciańskiej zasłudze. Zaraz po 
śmierci ubrano ciało w albę i ornat fioletowy i 
włożywszy krzyż do ręki, posadzono je na krze- 
śle z poręczami, a potem z tem krzesłem u- 
mieszczono na wzniesienia w dawnym kościół- 
ku Salezyanów i pozwolono nawiedzać niezmier- 
nym falom tłumów. W dniu pierwszym lutego 
caly Turyn przyszedł pożegnać te drogie Sobie 
szezątki, Pięćdziesiąt tysięcy osób rachują tych, 
co przeszli w tym dniu przez kaplicę. Svisk 
tak był wielki, że gwardya miejska i żandar- 
merya nie mogła utrzymać porządku i musiano 
przed wieczorem zamknąć kaplicą. Ale nieza- 
dlugo, bo osobnemi pociągami nadjechało tyle 
osób z Franeyi, Szwajearyi, Lombardyi i Ge- 
nui, że na ieh prośby musiano otworzyć kapli- 
cę. Tegoż dnia wieczorem o godzinie 9-tej po 
wyjściu ostatnieh przychodniów, weszli do ka- 
pliey czlonkowie zgromadzenia Salezyanów, za- 
łożonego przez ks. Bosko, i uczniowie 4 załkda 
dów salezyańskich w Turynie, około tysiąca 0- 
sób, aby pożegnać zwłoki swego założyciela i 
ojea. Klękli naokoło i głośno odmówili te mo- 
dlitwy, których ich uczył ksiądz Bosko, Po u- 
kończeniu modlitw powstał ksiądz Francesia, 
Salezyanin, i w te słowa przemówił do obec- 
nych: „Ksiądz Bosko zanim umarł, pozostawił 
mi upominek dla was. Oto rzekł do mnie, iż 
chce was wszystkich ujrzeć w niebie“, Dziwnie 
wzruszającą była ta chwila. Jakiż płacz! i ilu 
płakało |... Drugiego lutego, we czwartek, o go- 
dzinie 6 zrana nastąpiło w obec starszych zgro- 
madzenia Salezyańskiego złożenie zwłok do po- 
trójnej trumny. Pierwsza drewniana, wybita je- 
dwabną żółtą materyą o błękitnych kwiatkach, 
do niej włożono ciało tak, jak było ubrane, o- 
raz pargamin z podpisami obecnych, jako świad- 
ków, umieszczony w szkle. Trumnę tę włożono 
do cynkowej i zamknięto w trzeciej dębowej. 
Poczem przeniesiono zwłoki do kościoła Matki 
Boskiej Wspomożycielki, gdzie o godzinie 9 ks. 
biskup Cagliero odprawił pontyfikalnie mszę ża- 
łobną. O trzeciej rozpoczął się orszak żałobny, 
złożony z pięcin tysięcy osób, postępujący przez 
trzy godziny wśród stutysięcznego tłamu. Tru- 
mnę tymczasowo zlożono w Oratoryum św. 
Franciszka; obecni uważali sobie za wielkie 
szczęście, gdy mogli ją ueałować. Przez pierw- 
sze dwa dni po śmierci księdza Bosko, Ojcowie 
Salezyanie otrzymali tysiąc czterysta telegra- 
mów żałosnych. Wszystkie części Świata, różne 
Akademie, biskupi, ludzie znakomici, wyrażali 
w nich swe współczucie dla wielkiej straty. 

— Trzumf p. Carnota. Na jednom z 
przyjęć oficyalnych u prezydenta Carnota zjawił 
się gość tak niespodziewany, iż wbrew clemen- 
turmym zasadom savowr-vior'u, które nie po- 
zwalają dziwić się czemukolwiek, wśród licznie 
zgromadzonych zapanowało — osłupienie. Nie- 
zwyklym tym gościem byl, Maksymilian Lisbon- 
ne, b. pułkownik komuny. „Ponieważ, mial on 
się odezwać, p. Carnot elekcyę swą zawdzięcza 
nam, rewolucyonistom, przyszedłem zobaczyć, jak 
wybraniec ładu przyjmuje ten lud u siebie”. 
Ta wizyta dała powód wszystkim dziennikom 
paryskim do urągań lub namiętnego oburzenia, 
stosownie do ich barwy i zasad, jakie wyznają. 
Dowceipny fejletonista Figara, Albert Wolf, 
drwi z niej w następujący sposób: złgencya 
Havasa zakomunikowała zdumionej Europie 
niesłychaną a sensacyjną wiadomość: Maksy- 
milian Lisbonne uznał oficyalnie nowego pre- 
zydenta rzeczypospolitej. Wszystkie władze cy- 
wilne i wojskowe złożyły swe uszanowanie p. 
Carnotowi, nawet króliki , (nietykalni ulubieńcy 
Gróvyego) ezując, iż skończyły się już dla nich 
szczęśliwe dni Aranjuezu, powitały go jedno- 


zał się on przychylnym rodzinie Carnot; do” 
tychczasowi prezydenci nie cieszyli się jego ta- 
skami. Lecz oto stał się cud... koneentracya re- 
publikańska jest faktem dokonanym. P. Lisbon” 
ne, rzuciwszy w kąt historyczną kamizelkę I 
szarą kapotę, przywdział frak i białe rękawie 
ezki. Jeśli tak pójdzie dalej, ujrzymy wkrótce 
na salonach pp. Carnot — Ludwikę Michel W 
sukni wyciętej kroju directoire, z wiankiom 4 
róż polnych we włosach. Co za zaszczyt dla 
prezydenta, mieć w swych progach dwie di 
primo cartello gwiazdy komuny! Czyż nie jest 
to wzruszający prolog do wystawy 1880 roku. l 
Lecz, p. Lisbonne bądź ostrożnym: wszedłsz/ 
na drogę kapitulacyj wkrótce gotów jesteś za” 
pisać się do Jockey-clubu a nawet, jeśli ci JĄ 
ofiarują, przyjąć tekę jakiego ministerynm. Szko* 
daby było pana. Wart jesteś ezegoś więcej.“ 


-—- Dla fraka. Wizyta złożona przez 0% 
bywatela Lisbonne prezydentowi republiki fran- 
cuskiej zaczęła niepokoić jego dawnych towa- 
rzyszów ; zaczęli mu niedowierzać, posądzająw 
iż zamierza zaprzęgnąć się do rydwanu oportu- 
nistów, a może nawet, o zgrozo, monarchistów. 
Podejrzenia te zabolały srodze „dzielnego“ wo- 
dza nafeiarzy, uznał też za stosowne wytłóma” 
czyć się przed towarzyszami, „nie znającymi sif 
na wyższej polityce". Na zebraniu komunardów 
na Montmartre w dniu 26 stycznia b. r. ode- 
zwał się do nich: 

„Obywatele, byłem na wieczorze u prezy” 
denta rzeczypospolitej i zapewniam was, że par 
nuje tam dobre usposobienie dla ludu. Potrzeba 
było rzecz tę zbadać. Spytacie może, dlaczego 
ja, Lisbonne, poszedłem do prezydenta, a nić 
kto inny?... Otóż powiem wam otwarcie: dla 
tego, źe mam frak,... 

— Zkąd go masz? — zawołał ktoś z tłu* 
mu. — Tyś może i pierwej z arystokracją 
przestawał ? 

— (icho. Zaraz wam powiem, Frak ten 
nosilem wówczas, kiedy grywałem w sztuce: 
„Trzydzieści lat Życia szulera*, kiedy byłem 
aktorem, kiedy jako dyrektor kierowałem lose: 
mi teatru Bouffes du Nord. Niedawno odzyska 
łem frak ten, dzięki burżuazyi jeszcze dobrzć 
przechowany ; na kołnierzu bylo wprawdzie pla 
niemało, wywabiłem je jednak za pomocą ben* 
zyny. Dlatego też goście obywatela  Carnotf 
chodzili ciągle w ślad za mną; jeden z nich, 
przechodząc koło mnie rzekł nawet: „Pomysł 
iście rewolucyjny — naftą się perfumować,* 

„Obywatele“, dawni towarzysze generála 
Lisbonne, wysłuchawszy tego usprawiedliwienia 
starego komunarda, wybuchnęeli śmiechem í 
przebaczyli mu wizytę n Carnota. Lisbonne roz 
broit ich zupełnie, a nawet cień podejrzenia u- 
sunął, kiedy oświadczył, że frak szczęśliwie 0d” 
zyskany, gotów jest pożyczyć każdemu z kole 
towarzyszowi. Ciekawa rzecz, czy w tym stroju 
„arystokratycznym* zjawiać się będą u Carno- 
ta, aby stwierdzić orzeczenie Lisbonna, iż no” 
wy prezydent sprzyja ludowi ?... 


-- Przeprowadziny królewskie. Król 
belgijski zamierza... zmienić mieszkanie, Nie 
jestto wcale farsą. Od kilku już łat król zaku- 
pił dominium p. de Haussy, w Laeken; dw? 
hektary i zamek włączył do swego prywatnego 
parku, z 14 zaś pozostałych hektarów uczyni 
dar gminie Laeken, dla utworzenia publicznego 
parku. Upadający w gruzy zamek został odno” 
wiony, przybudowano jedno skrzydło dla króle: 
drugie dla królowej i wkrótce dostojna rodzine 
przeniesie się do nowej rezydencyi. Król zami“ 
łowany w budownictwie, pragnie następnie od” 
restaurować starożyiny zamek, w którym uj” 
rzał światło dzienne, aby tam na starość 78 
mieszkać. 


-- Z powodu wylewu Żółtej rzek! 
(Hoang-ho) w Chinach, według depeszy z Szang” 
haju, blisko 2 miliony ludzi znajduje się w nie” 
bezpieczeństwie i w nędzy. 


-- Nieustająca wystawa zjednoczone” 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, pr 
placa św. Ducha 1. 10, otwartą jest codzient! 
|od godziny if rano do % po południu. Wat? 
|od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w 
| powszednie 30 et. Dla członków wstęp wolny" 


—— 
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(A) Rzeczy polskie za granicą: P’ 
ni Małgorzata Paradowska, z domu Gachet, któ i 
[ra niedawno z tak wielkiem powodzeniem 4 i 
j mieściła’ w „Revue des deux mondes“ nowel: 
| 2 tle życia rusińskiego p. t. „Yaga“ prze” , 
żyła obecnie na język francuski piękne „Szkió” 
Adama Szymańskiego, umieszczane w odoin 
Kraju i ogłosi je w tym samym parysk* 
przeglądzie, Taż sama autorka przełożyła „BA 
ka“ Henryka Sienkiewicza, który wyjdzie ™ 
bawem w bibliotece powieści Ernesta Gilon f, 
Verviers. — Cztery inne nowele Sienkiowic®® * 
| „Stary sługa“, „Szkice węglem“, „Za chlebem 1 


4 


„Z pamiętników poznańskiogo nauezyciela* zo- 
stały przetłómaczone na język serbski przez 
Nikola Manojlowieza i wyszly w Nowym Sa- stacyj galicyjskich linij skarbowych, pray za- 
dzie pod tyt.: „Pripowestke Henrika Szeukjewi- | chowaniu przepisów taryfy wyjątkowej LL w 
cza“ przez Rajko (pseudonim tłómacza). — | dodatku VI, a względnie XII do taryfy lokal- 
Czasopismo węgierskie Kisekc zamieszcza mo- | nej, ulga polega na zwrocie, w krótszej niż re- 


nografię młodego a niedawno we Lwowie zmar- 
łego historyka St. Lucasa. — Jeden % profe- 
sorów teologii w Peszcie przełożył na język 
hebrajski „Księgi narodu i pielgrzymstwa Ada- 
ma Miekiewieza i zamierza je ogłosić drukiem. — 
Nemzeti Hirlap zamieszcza przekład pracy 
znanego archeologa A. H. Kirkora „0 zabyt- 
kach pierwotnych na Podolu galieyjskiem, —- 
Pester Llyod nabył przekład „Obrazków wię- 
ziennych* Maryi Konopnickiej, dokonany przez 
W. Gólóndhay'a i umieści je wkrótce w swym 
odcinku. Pierwszy obrazek ma w przekładzie 
tytuł: „Laut dem Buche — Nach dem Re- 
gister“. 

(A) Projekt zsbezpieczenia praw 
literackiej i artystycznej własnośei ob- 
cych poddanych w Rossji, ułożony przez ros- 
syjskie ministerstwo spraw wewnętrznych, roz- 
patrywany jest obecnie przez ministra sprawie- 
dliwości i ma wejść w życie, Donoszą o tem 
dzienniki petersburskie. 


(A) Honorarya autorskie Byrona. 
Revue Britanique poświęcając z okazyi roez- 
nicy osobny artykuł pamięci lorda Byrona, po- 
daje w nim także wysokość honoraryów, jakie ten 
poeta otrzymał od swego nakładcy londyńskiego 
księgarza Murraya. I tak: Za Child Harolda, 
pieśń I i II otrzymał 14,400 franków, za pieśń 
III 37.800 fr., za IV pieśń 50.400 fr., za cały 
poemat więc 102.600 fr. Giuur przyniósł By- 
ronowi 12480 tr. honoraryum, Daiewica a 
Abydos 12.480 fr.. Korsarz 12400 tr., Lara 
16.800 fr, Żale Tussu 1560 fr, Manfred 
7560 fr, Beppo 12,480 fr, Don Juan za 
pieśń I i II 36.600 fr., za pieśń III, IV i V 
36.600 fr, Doża wenecki 26.400 fr., Sarda- 
napal Kain i Foscari 26.400 fr., Mazepa 
12.480 fr., Więzień e Chilon 12.480 fr., Po- 
ezye ulotne 10802 franków, Ogółem 371.160 
franków. 


(Zr.) Jan Ścherr, niedawno zmarły pro- 
fesor historyi przy słynnej akademii politechniez- 
nej w Zurychu, niezrównany mistrz pióra, autor 
bardzo licznych prae historycznych i belletrys- 
tycznych, zaskarbił sobie w szezególniejszej mie- 
rze sympatyę wielu obcych narodów, których 
sprawy oceniał bez szowinizmu. Także o rzeczach 
polskich wspominał i pisał niejednokrotnie; i tak, 
aby tyłko dwa przykłady wymienić, był zawsze 
wielkim wielbieielem Mickiewicza, którego żywot 
i dzieła w kilku szkicach przedstawił, i nie po- 
mijał Żadnej sposobności, ażeby z naciskiem 
podnieść znaczenie i doniososłość zwycięskiej 
wyprawy Jana Sobieskiego pod Wiedeń w roku 
1683. Ostatniem dziełem, które Scherr przedsię- 
wziął, miała być historya zakonu Jezuitów i to- 
Warzystw wolnomularskich. We wstępie podał 
autor powody, dlaczego te dwa, choć nieró- 
Wnego znaczenia zjawiska historyczne równo- 
iegle traktować zamierza, Praca autora po- 
została fragmentem, gdyż oprócz wstępu za- 
Wiera tylko założenie zakonu Jezuitów. Na- 
kładca wieln prac Scherra i przyjaciel jego, W. 
Spemann (w Stuttgardzie), wydał ten fragment 
i dołączywszy wiele zajmujących ustępów ze 
słynnych wykładów Seherra, na które tysiące 
słuchaczy wszelkich narodowości z zapałem u- 
częszczało, Oraz mowy miane nad grobem auto- 
ra i życiorys jego, nazwał ten tom „Letzte 
Gänge". Obecnie wyszło już drugie wydanie tej 
ostatniej książki Scherra. 
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(GL) Ulgi taryfowe dla drzew. Na 
czas aż do odwołania, co najdalej jednak do 
końca roku bieżącego, nadaje e. K. generalna 
dyrekcya skarbowych dróg żelaznych dla prze- 
Wozu drzewa ulgi następujące : 

dla przewozu dębowego drzewa na becz- 
ki i innej dębiny porządkowej (specyalnej tary- 
fy lokalnej p. 1. 2) ze stacyj na szlaku Husia- 
tyn-Monasterzyska do Stanisławowa, jeżeli idzie 
całemi wagonami z przeznaczeniem do przejścia 
poza stacye Chyrów, Oświęcim, Żywiec i Źwar- 
doń ulga polega na obliczeniu opłaty aż do 
Stanisławowa po 0'139 et. od centnara me- 
tryeznego i kilometra z dopłatą 4 ct. opłaty 
manipulacyjnej od centnara; 

dla przewozu drzewa wedle specyalnej ta- 
ryfy 2 i taryfy wyjątkowej V. ze stacy) wszyst- 
kich galicyjskich linij skarbowych do Oświęci- 
mia źransiło, do Żywca trans., do Podgórza- 
Płaszowa źrans., do Zwardonia trans. i do Or- 
łowa truns., jeżeli drzewo nie idzie do stacyj, 
które ze stacyą wysyłki są bezpośrednio taryfo- 
wane, opuszcza się połowę opłaty manipulacyj- 
nej t. j. 2 ct. na centnarze metrycznym od wy- 
syłek wedle specyałnej taryfy 2, a 14/ ct. od 
wysyłek wedle taryfy wyjątkowej V. (dla wysy- 
łek wedle taryfy wyjątkowej XIV ulga ta nie 
taa znaczenia); 

osobne ulgi nadane są tartakowi parowe- 
mu w Demni w pobliżu stacyi Skole i tartako- 
wi w Wygodzie; 


dla przewozu odpadków tartakowych ze pta- | 
eyj na szlaku Sityj - Ławoczne do wszystkich | 


fakcyjnej drodze, różnicy między opłata wedle 
taryfy wyjątkowej III a taryfy wyjątkowej XIE 
oprócz tego atoli przesyłkom na odległość aż 
do 300 kilometrów dostanie się zwrot 15-pro- 
centowy z opłat wedle taryfy wyjątkowej LIL 
zlikwidowanie różnicy między obliczonemi a o- 
bniżonemi opłatami zawisło od przedłożenia co 
najdalej do końca marca r. 1889 oryginalnych 
recepisów nadawczych, wystawionych na firmę 
wysyłającą; 

dla przewozu pni, pochodzących z Dem- 
ni pod Skolem a idących całemi wagonami do 
Stryja z przeznaczeniem dla Dulib, ulga bardzo 
znaczna polega na zwrocie, w krótszej niż re- 
fakcyjnej drodze różnicy między opłatą 19-2 ct. 
od centnara metrycznego wedłe taryfy zwykłej 
a normą 62 et.; reżnica więc 13 ct. na cen- 
tnarze, czyli przeszło 67 pre.; 

dla przewozu drzewa specyalnej taryfy 2, 
całemi wagonami z Ławocznai Skołego do Two- 
wa ulga w krótszej niż refakcyjnej drodze po- 
lega na ustanowieniu norm następujących: z 
Ławoczna do Lwowa loco 301 ct, transito 
321 ct., ze Skolego do Lwowa transito 27-1 ct. 
od centr. metr. 


— Spółka krajowa dl: handlu hur- 
townego, z poręką ograniczoną, w sądzie za- 
pisana, odbyła w ubiegłą niedzielę I doroczne 
ogólne zgromadzenie, w lokalu „krajowego To- 
warzystwa kupców i przemysłowców“. Zgroma- 
dzeniu przewodniczył p. Albin Solecki, Zagaiwszy 
posiedzenie, skonstatował jego prawomocność, a na 
sekretarzy tegoż zaprosił p. Józefa Millera i p. Lu- 
dwika Stadtmiillera. Ze sprawozdań z dotychczaso- 
wych czynności i rachunków, przedłożonych przez 
dyrektorów spółki, p. Dyonizego Kośnmierskiego 
i p. Wład. Wawł. Lecha, zajmujących się pro- 
wadzeniem jej interesów od samego początku ist- 
nienia tejże okazało się, że rozwój spółki jest 
bardzo pomyślny. Zawiązana przed niespełna 
rokiem, liczy obeenie przeszło 100 człon- 
ków, których wpłacone już do spółki udziały 
dochodzą kwoty 6000 zł., dalszy zaś ka- 
pitał obrotowy tej iustytucyi dostarczyli jej tak- 
że członkowie w drodze pożyczki. Ogólny obrót 
kasowy, za czas kilkumiesięcznego dotąd dzia- 
łania, wynosi poważną stosunkowo cyfrę złr. 
36263 ct. 10. aw. Instytueya ta zajęła się złó- 
wnie należytym rozwojem produkcyi i handlu 
naszych krajowych wyrobów tkackich, i osiąga 
na tem polu znakomite rezultaty. Dając już za- 
tradnienie kilkuset tkaczom, którzy przedtem by- 
wali wyzyskiwani przez niesumiennych speku- 
lantów, łub też cierpieli nędzę skutkiem braku 
roboty, otrzymuje towar ze swej produkcyi o wie 
le lepszy niż zagraniczny, a tańszy od tamtego 
przeszło o trzecią część, Wyrobiła też już dla 
swego towaru taki odbyt, iż mimo dysponowa- 
nia ciągle znaczną iłością tegoż, zaledwie może 
go nastarczyć dla czynienia zadość nader iicz- 
nym żądaniom. Dostarczająe tkaczom ulepszonych 
warstatów i narzędzi tkackich, wprowadza zara- 
zem w naszej rodzimej produkcyi tkackiej różne 
nowe wyroby, w handlu popyt mające, aby tem 
skuteczniej wypierać od nas zagraniczne z ogól- 
ną korzyścią ekonomiczną kraju. 


Wobec poruszonej sprawy zmiany statutu 
spółki, przewodniczący zgromadzenia dał bar- 
dzo trafną radę, aby nie przystępować obecnie 
do Żadnych takich zmian, gdyż młoda jeszcze 
instytucya nie może mieć dostatecznej praktyki, 
czy i co byłoby korzystnie w statucie jej 
zmienić. 
że mk a aznaczył przy tem słusznie, 

l jszy należy uważać za dobry, 
skoro na jego podstawie działając, doszło się 
w krótkim ezasie do niezwykle j pomyślnych 
rezultatów, Zgromadzenie uznało właściwość ta- 
kiego zapatrywania i sprawą zmiany statutn 
wcale się niezajęło. Dokonano wyboru Rady za- 
wiadowczej, w skład której weszli pp.: Józef 
Czernicki, Jan Grzybiński, Wojciech Marek, 
Józef Müller, Kazimierz Ostaszewski, Ludwik 
Bałdwin Ramułt, dr. Tadeusz Rutowski, Albin 
Solecki, Ludwik Stadtmóller, Antoni Such, Aloj 
zy Teleżyński i Konstanty Znamirowski. Wobec 
przedstawionych stąd przez dyrektora, p. Ko- 
śnierskiego,| korzyści, uchwalono powiększenie 
najwyższej możliwej wysokości udziałn jednego 
członka spółki na 10.000 zł. Uchwała ta je- 
dnak nie tyczy się zmiany statutu, CA 
obowiązującym statutem jest dozwolona. A a 
wniosek dyrektora p. Lecha, uchwalono przy- 
stąpienie spółki do „Związku Stowarzyszeh Za- 
robkowych i gospodarczych we Lwowie“ à za- 
razem zgromadzeni wzięli na siebie obowiązek 
gorliwego starania się o pozyskiwanie spółce 
nowych ezłonków. 


£ Kolej Karola Ludwika, Od 1 stycz- 
nia do 20 stycznia b. r. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 285.499 zł 74 ct, na Jinii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 61.361 zł. 45 ct., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 12.782 zł. 
88 ent., na linii Dembica - Rozwadów 3.948 zł. 
79 ct., ogółem 363.592 zł 84 et. W tym 
samym okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 267.595 zł. 95 et., na 


drugiej 59.915 zł. 48 ct., na kolei lokalnej 


Jarosław-Sokal 11.060 mł. 82 at., ogółem 
338.572 al. 25 ot. Od 21 do 3: stycznia 
bieżącego voku wynosił przychód na linii 


Lwów -Kraków 173.525 zł 66 et, na linii 
Lwów - Brody - Podwołoczyska 31.364 zł. 65 
ct., ga kolsi lokalne; Jarosław - Sokal 6.491 
zł. 41 ct., ua linii Dembicu-Rrzwadów 2.108 
zł, 66 ci, pop wa zł. 38 ct, a 
wtym samym okresie roku zeszłeoo na pierw- 
szej linii 171.288 zł. 61 6 nd koci; 
35.559 zł. 85 ct, a na kolei lokalnej Jaro- 
sław Sokal 8.363 zł 44 ch, ogółem zaś 
215.211 zł. 90 ct. ś 


*,„* Targ zbożowy. *) Dnia 8 lutego 
1888 r. 

Lwów, pszenica 6:25 do 6'85, żyto 
450 do 4:80, jęczmień browarny 4: — e 5:50, 
owies 4'60 do 4.90, groch 4*— go 950; wy- 
ka 4+— do 460, rzepak 9:50 do 10-75, Inian- 
ka —'-, koniczyna czerwona 28-— qo 45:-—, 
koniczyna biała 40— do 48:—, koniczyna 
szwedzka —*— do — —, 

Tarnopol, pszenica 6— do 6:65, żyto 
425 do 450, jęczmień browarny 4*— go 5-— 
owies 4:30, do 4:60. groch 4— do 9—, wy- 
ka 3:85 do 450, rzepak 9:50 do 10-60, Inian- 
ka —.—, koniczyna czerwona 30— do 44-——, 
koniczyna biała 30*— do 45:— 
szwedzka —*— do —'*—-. 


Podwołoczyska, pszenica §'— do 6:50 
żyto 4— do 440, jęczmień 3-75 do 4:20. o- 
wies 4+— do 430, groch 4— do 9:—, wyka 
3-75 do 4:85, rzepak n. 0— do 10.50, Inian- 
ka —'— do --*-—, koniczyna czerwona 30*— 
do 45—, koniczyna biała 380*— do 45'—, ko- 
niezyna szwedzka —'— do — 


koniczyna 


Jarosław, pszenica 6:50 do 7:05, żyto 
4:65 do 5:10, jęczmień 4*— do 6:50, owies 
4-85 do 5*20, groch %*— do 9:50, wyka 410 
do 480. rzepak 10— do 10*50, Inianka — — 
do — —, koniczyna czerwona 35'—- do GE 
koniczyna biała 33— do 46—, koniczyna 
szwedzka — — do — —, 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmieł od 15— do 551 gł, nomi- 
nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy. 

Okowita gotowa za 10-000 litrów pre. 
loco Lwów 25— do 2550 zł, 

Usposobienie lepsze, 


*) Przedruk wzbroniony, 


PMDN KLERE DENA (RETE CTI + O p 


OSTATNIA POCZTA 


Najd. Arcyksiążę Rainer wraz z Mał- 
żonką, Najd. Arcyksiężną Mary% wyjedzie 
w tych dniach na dwutygodaiowy pobyt do 
Cannes. i 

Najd. Arcyksiążę Otto i Najd. Arey- 
księżna Marya Józefa wyjechali przed- 
wczoraj z Berna na krótki pobyt do Drezna, 


Jak wiadomo, p. Minister wojny 
hr. Bylandt-Rheidt był zmuszonym 
poddać się przed niejakim czasem dość 
ciężkiej operacyi, która jednakże nie tylko 
całkowicie się powiodła, lecz sprawiła zwrot 
korzystny w ogólnym stanie zdrowia p. Mi- 
nistra. Wedle doniesienia dzienników wie- 
deńskich, przebieg procesu gojenia jest zu- 
pełnie prawidłowym a p. Minister, który 
bardzo żywo zajmuje się PU ań swego 
urzędu, może codziennie wstawać Już na kil- 
ka godzin z łóżka. Wielce jest prawdopo- 
dobnem, iż hrabia Bylandt Rheidt będzie 
zniewołonym dla zupełnego odzyskania 
zdrowia udać się na Południe, można jednak 
uważać jako rzecz pewną, iż jeszcze przed 
zebraniem się Delegacyj w maju obejmie 
napowrót urzędowanie i będzie zastępować 


w tem ciele przedłożenia Ministerstwa 
wojny. 


Pol. Corr, pisze: Według otrzymane- 
go przez nas doniesienia, wiadomość AE: 
szona w kilku dziennikach wiedeńskich o 
krwawem starciu między kozaka- 
mi rossyjskimi i austryackimi 
żołnierzami, rzekomo w miejscowość! 
pogranicznej Bakończyce, jest najzupełniej 
nieprawdziwą. Bakończyce nie leżą w ogóle 
na granicy, lecz w dwukilometrowem odda- 
leniu od Przemyśla w jego rejonie fortecz- 
nym. Również ewentualne przypuszczenie, 
iż powyższa wiadomość może być prawdzi- 
wą a tylko pomylono się co do nazwy miej- 
scowości, upada już dla tego samego, iż wła- 
dze nie otrz, mały w dniach ostatnich žad- 
nej relacyi choćby o najmniejszym ekscesie 
rossyjskiej straży pogranicznej, 


Najnowsze doniesienia o stanie 
zdrowia cesarzewicza niemiec- 
kiegło są znowu mniej pomyślne. I tak 
Kreuz Ztg. dowiaduje się ze źródła wiary- 
godnego, że nabrzmienie wiązadeł gardło- 


| 


| 
| 


wych wzrasta w ten sposób, że tracheotomia 
będzie może potrzebną prędzej, niż się spo- 


dziewano. W każdym razie należy się przy- 


gotować na zbliżające się przesilenie. Leka- 
rze z trwogą patrzą w najbliższą przyszłość. 
Vossische Ztg. donosi, że przedwczoraj 
przedpołudniem odbyło się ogólne kon- 
sylium lekarskie, na którem jednak nie po- 
wzięto żadnego postanowienia. Popołudniu 
powtórzyła się konsultacya. 


Dzienniki berlińskie donoszą, iż wśród 
obrad komisyi parlamentu niemieckiego nad 
przedłożeniemo pożyczee na cele woj- 
skowe, dał minister wojny gen. Bronsart 
wyjaśnienie charakteru poufnego. Ustne 
sprawozdanie w pełnej Izbie złoży dep. 
Huene. 


W Izbie francuskiej, przy obradach 
nad budżetem marynarki, oświadczył mini- 
ster marynarki, że Francya, pragnąc utrzy- 
mać dostateczną siłę zbrojną na morzu, 
musi zredukować czynny stan marynarki 
w okolicach odległych od Europy. Minister 
przyznaje w końcu, że oszczędności są mmo- 
żliwe , ale do przeprowadzenia ich przystą- 
pić należy z dojrzałą rozwagą. 

Ostatnie chwile rozprawy generalnej 
nad budżetem całym przeminęły bez wra- 
żenia, ponieważ, jak zapewniają wszystkie 
relacye, deputowani zostawali wyłącznie pod 
wrażeniem mowy ks. Bismarcka. 

J. d. Dób, rozbierając ustęp mowy 
ks. Bismarcka, który wskazywał na nie- 
przyjazne usposobienie republiki względem 
Włoch, pisze: Nikt nie pomyśli na seryo i 
nie uwierzy, ażeby takie usposobienie pa- 
nowało u nas względem Włoch; nie grozi 
też żadne niebezpieczeństwo Włochom z na- 
szej strony. 

Głosy prasy radykalnej przeczą, jak 
wiadomo, słowom J. d. Deb, który nieje- 
dnokrotnie podnosił głos przeciw jątrzeniu 
dobrych stosunków z Włochami. 


Poł. Corr. otrzymuje z Konstantyno- 
pola następująca wiadomość: Z przesłucha- 
nia trzech indywiduów, uwięzionych w Adrya- 
nopolu a odstawionych tutaj, wnioskują, że 
będzie można wykryć ważne  szezegóły 
o organizacyi, zdążającej do wywołania ru- 
chu rewolucyjnego w  Bułgaryi. Obecnie 
szuka policya turecka zakopanej broni, któ- 
ra posłużyć miała do uzbrojenia tych 
oddziałów , których organizacyę odkryto 
w Adryanopolu i Mustafa Basza. Dotych- 
czasowe śledztwo wykryło, że były czarno- 
górski reprezentant u Porty, p. Bakie, wta- 
jemniczony był we wszystkie szczegóły 
zamachu. Jako wybitnych uczestników wy- 
mieniają nadto znanego wolnego kozaka 
Aszinowa i niejakiego Madjarowa. Otrzy- 
mano też pewne wskazówki i dowody, że 
liczni rossyjsey i czarnogórscy misyonarze 
czynni są na rozmaitych punktach i teraz 
jeszcze, ażeby przygotować większe zabu- 
rzenia w Bułgaryi na wiosnę. 


Z Warny donoszą do Polit., Corresp.: 
Przed kiłku dniami przybyło do Konstan- 
tynopola dwóch oficerów rossyjskich, pułko- 
wnik i kapitan, i stanęli w hotelu peszteń- 
skim. Po dwudniowym zaledwo pobycie, 
wyśledziła policya, że obecność ich zuajdu- 
je się w związku z organizacyą oddziałów, 
mających wywołać zaburzenia w Bułgaryi. 
Gdy jednak policya poczyniła przygotowa- 
nia, celem aresztowania ich, okazało się, że 
Już umknęli. Policya nie mogła dotychczas 
wpaść na trop zbiegłych. 


Z Madrytu donoszą: 

Castelar miał we wtorek w Izbie po- 
selskiej mowę, w której, wskazując za przy- 
kład Amerykę, występował przeciw militar- 
nemu systemowi europejskiemu, wprowadzo- 
nemu przez Niemcy od roku 1870. Rządowi 
hiszpańskiemu zaleca mowca zachowanie neu- 
tralności i niemięszanie się do sporów eu- 
ropejskich, a opinii publicznej — żądanie 
rozbrojenia powszechnego, oraz zwrócenia 
Francyi Alzacyi i Lotaryngii, Nietykalność 
Marokko, zdaniem mowey, powinna być 
przyjęta w Hiszpanii jako dogmat narođo- 
wy, 8 porozumiewanie się z Francya w kwe- 
styi afrykańskiej powinno być stale utrzy- 
mywanem, Dalej krytykował mowca przy- 
stąpienie Włoch do sojuszu z państwami 
pólnocnemi, a chwalił rząd włoski za udzie- 
lenie swobody Papieżowi, temu zaś ostat- 
niemu doradzał zupełne wyrzeczenie się 
władzy Świeckiej. 


. Według doniesień z Londynu, lord 
Salisbury przyjmował w ostatnich dniach 
w biurach ministerstwa spraw zagranicz- 
nych deputacyę właścicieli wielkich dóbr z 
Irlandyi, którzy prosili o odszkodowanie za 
uszczerhki, wynikające z nowej ustawy agra- 
ryjnej. Lord Salisbury odpowiedział wymi- 
jająco, dodał jednak, iż rząd zastanowi się, 


p 


o ile prośba będzie mogła być uwzględnio- 
ną, bez narażenia interesów publicznych. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 9 lutego. (Tel. pryw.) 
Najjaśniejsi Państwo wraz z 
Najdost. Arcyksiężniczką Waleryą, 
wyjechali dziś rano o godzinie 10tej 
do Pesztu. 


Wiedeń, 9 lutego. Najj. Pan 
odwiedził wczoraj znajdującego się w 
stanie rekonwalescencyi Ministra 
wojny, hr. Bylandt-Rheidta, i zaba- 
wił u niego pół godziny. 

Wiedeń, 9 lutego. (Tel. pr.) 
Najj. Pan nadał prezydentowi se- 
natu przy najwyższym trybunale, Ja- 
nowi Wierzbickiemu, order Ze- 
laznej korony Ilej klasy. 

Wiedeń, 9 lutego. (Tel. pryw). 
W sobotę wniesie Rząd do lzby pa- 
nów projekt ustawy, regulującej sto- 
sunki konfesyjne żydów, która dla 
Galicyi wielkie ma znaczenie. 

Wiedeń, 9 lutego. Przy dzisiej- 
szym wyborze burmistrza miasta 
Wiednia, został wybrany dotychcza- 
sowy burmistrz, dr. Uhl, 90 głosami 
na 116 głosujących. 

Wiedeń, 9 lutego. Namiestnic- 
two tutejsze rozwiązało Stowarzysze- 
nie akademickie „Teutonia“. 


Wiedeń, 9 lutego. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych, 
po wysłuchaniu mowy p. Ministra 


handlu, którą przyjęto jak najprzy- | 


chylniej, uchwalono ogromną wię- 
kszością austro-włoski traktat 
handlowy; dalej rezolucyę, propo- 
nowaną przez odnośną komisyę, oraz 
rezolucyę deputowanego Vitezica 
w sprawie przepisów, ograniczają- 
cych prawo wykonywania ze strony 
włoskiej rybołowstwa na wodach 
Wybrzeża. W toku rozpraw wypo- 
wiedział deputowany Stalitz zupełne 
uznanie dla p. Ministra handlu, z po- 
wodu przezorności, z jaką doprowa- 
dził do skutku traktat handlowy. 


Zagrzeb, 9 lutego. (Tel. pr.) 
Były poseł i przewódca stronnictwa 
skrajno opozycyjnego, Dawid Starcze- 
wies, został odstawiony do zakładu 
karnego w Lepoylava, gdzie ma od- 
siedzieć karę dwuletniego więzienia, 
na które został skazany za rozmaite 
pospolite przestępstwa. 


ustawy o pożyczee na potrzeby, wy- 
nikające z nowej ustawy wyjskowej. 
Berlin, 9 lutego. (Te. pryw.) 
Wszystkie w ostatnich czasach nade- 
szłe tu wiadomości konstatują, że stan 
zdrowia niemieckiego następcy tronu 
pogorszył się. Opuchnięcie krtani po- 
stąpiło tak w ostatnich czasach, że 
zachodzi obawa uduszenia, a w sku- 
tek tego wkrótce zapewne przedsię- 
wziętą zostanie tracheotomia. 
Berlin, 9 lutego. (Te. pryw.) 


Berlin, 9 lutego. Parlament |wicz niemiecki cierpiał onegdajszej 
niemiecki uchwalił w trzeciem |nocy na duszność, był jednak wezo- 


czytaniu bez rozpraw em bloc projekt 'raj na przechadzce Z dr. Mackenzie. ! —,—, 
SSE ——— DRE | = — 
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Paryż, 9 lutego. Sprawa 
Wilsona, oskarżonego o udział w 
|matactwach orderowych, została prze- 
kazaną przed trybunał policyi po- 
prawczej. Główną rozprawę nazna- 
czono na 16 b. m. 

Paryż, 9 lutego. Journal des Dé- 
bats, konstatując upornie wyczekujące 
zachowanie się Rossyi, wobec przy- 
mierza trzech Mocarstw, pisze, że Ros- 
sya, wbrew swemu  geograficznemu 
położeniu, zdaje się podejmować na 
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Cennik lwowskiej [zby handlowej i przemysl: wej. 
Lwów, dnia 8 lutego 1888. 


płacą żądają 
walutą anstr. 
zł1. ct. 


1. Akcye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Eol. śwew.-czer.-ja8. po 200 zł. wa. 
Barku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 
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Unionbank 191*--, kolej Karola Lu. Mad, F. Nowacki z Pedgór:«. cl 
à = = = ei 
urs gieldy wiedeńskiej płacą ładają laca żądaję M 
K g y edeńskiej. Tow. kol. żel. państw. po 200 zł, m. k. 218— 213,25 | Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.50 15.26 ri 
Dnia 7 lutego 1888. Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a 81.50 8%.-- | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22.— 2w 
I. kol. węg. gal. A 200 zł. w srebrze 156.50 157.50 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 53— 58.50 
l. Dług państwa. płacą żądają 4. List i Palfiego po 40 zł. m.k. . . . . . 48— 48.60 Bi 
Jednolity dług państwa w banknot. PA y zastawne losowane. Czerwon. krzyża aast Tow. po 10 zł. 17,— 1725 | la 
waj-listopad « © © 2... . 78,15 78.35 | Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla A « węgiersk. © po 5 zł, 11.70 127, ką 

ien iaee a 7 79130 78.50 Galicyi i Bukowiny w 15 L 6 pr. . —.— —.— |Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa m 
Jednolity dług państwa w srebrze Powsz* austr. zak. kr, ziem. 4'/ą pr. w po 10 zł. WĘG . . aa 19.75 20.25 

Atyezefilipiec 4, R |. 945 79.35 | złocie w50L . . . . . . . . 100.25 100.75 | Salma po 40 zł w. k.. . . . .  59— (0.5 34 

kwiecień-październik. . . |. | | 79.380 7450 ę non gemiye po 3 pro, 1U2.— 102.50 | St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 58.25 59.22 bi 
Lesy zrokn 1854 po 350 zir, m k. 4 pr, 130.— 131 — | Gal. zak. kr. ziem, Krak. losw 1816. pr. —— 98— | Boyes. m. Stanislas owa (po 20 zł. wa.) 33.75 320 ye 

sy aro "1860 po GODzły. w.aBpr: 133 — 134. "ENE w 201.7 pr. 96.— —.— |Poł. Tryestu po 100 zł. m.k, . . .138— —Z | gy 

y ` 1860 po 100 złr 5 pro. 137.— 138, — « mor. (5 w 36 1. 5ta pr. 94.75 96.— | 4 n po 50 zł. w. a. 10.26 a k 

” "1864 po 100 złr. . ies — 16.50 | Gal. Tow. kred. w. a, po 4 pre. . . —.— 95.25 | Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 89.— 8950 Ri 

vs glu. 1a. i E EA I r «te ow oO DAE 89.65 --.— | Wiudischgrätza po 20 zł. m. k. 4750 485 4i 

. po jt. austr. „, , z 59 — S e) n n 5 pre, w u (na t iesi 
a gae państw. po 120 <a wą 37 latach zwrotne 5 o p ao oann S Pa i 0 i 

sty ; Į Baada A Tiy A _ |Augsburg na 100 zł. w. p. n. —— m” 

złęoąpicJ « oO NORNCSNE A 2 — angu jow. 4'/, pr. wa. los w51" L. 91. Berlin za 100 sk = š 
Renta papierowa 5 pre. z r 1881. , gi.10 9330 | Obligi komunalne Banku krajowego EN S E ODE > a li 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 1'820 108,4: | „5 Pre. W, a I emisyi . . . . . 100.— 100.50 Hamb | a eese eri gE h 

í l i © |Gel bauku Bip. pó 6 pro. w 401. wyl. 6.25 90— panua Lo MACEW. PLN. oś 2 012700 

2. Obligacye indem 5 pre. (za zły. m. k.) Banku nustro-węgiersk. po 5 pre.. . —— —— |p 7 lo: SE: TEE 07 
=. l E Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 101.25 101,50 | 27% za 100 ft. 60.20.— 50 25. 5 
sA "+ Te 2 Zakł. kr. ziema. po 5'fa pre. . 100.50 100.75 Kurs złota. h 
Giy. .. . 10050 101.75 |5, Obligacye i Dukat cesarski men. . 5.99— 60.7 
NIC iyi DE os 5 © igacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) _„ pełnej wagi 5.98,— 5.957 p 
Siedmiogrodu . 103.60 104.30 | Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. —.— 91.50 | Korona - = RS b 
Węgier . 103.75 104.50 | Tow. kol. żel, Preszów- Tarnów (w. ex.) 30 frankówka . . . 10.08.52 10.057 kę 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . —.—  .— | Rossyjski półimperiał 10.35,— 10.317 A 
3. Akcye. Koiej półnoena po m zł m. k. 4 99.40 ok związkowy . == AB b 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 99.7; mE - po 100 zł. w. a. 01.75 103.35 | Srebro . A. Woo 0 e 6 * 11 
Last. kred dla handla po 1602ł. - . 270.80 270 5y | Kole gal Kar. Lud, emisya z r. 1881 Z Iwowskiej Izby h ej. 
Nu Eo WEP Gut. po 500 AMan peb. | Po Ala pre . , . . . . . . . 90.50 OE wskiej Izby handlowej i przemysłów 
Gal. banku hip. por200 zł. . . « . —— —.-. |, its dtto  (Jarosław-Sokal) „, —— —:= Telegrafowany kurs wiedeński. 
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. — — ak. Eol gal aa OE Ji a u, m dnia $. lutego 1888. I 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł . .——- —— | 8. 4 pre. w srebrze z r. 10%4 o 85.25 i ank 
gal E o T + 00 20 a TOA 3475 85.25 | Jednolity dług państwa w banknotach 
wpł. 50 pr. . 48 0 —— ——= z r. 1868 —— —— | Ronta w złocie 4 a p 
v -węgier tw AM 56: z r. 1872 m ——= | afi 
Banku pumy węgierek a GOO Zom | aT 803. | Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w.a.. 96,— 26.59 |5 pro. Mistr. renta marcowa L 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebr „ gE. 6 P Akcye banku wiedeńskiego 
Aust. Tow. żeglugi par, dun. po 500zł. m. 349, — 351, — 6. Losy kredytowego ; p 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. -—.— —.— P = Lendyn 4 c 
Kol. Preszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. | —.— —.— |Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.25 177.— | Na „oleondor . . T ko > f 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2478.— 2475.— |Clarego po 40zł m k. . . . . . 49.80 50.50 j ; 
Kol. Kar. Lndw. po 200 zł. m. k. 192.75 193.— |Tow. żegl. par. ua Dunajn po 100 zł. m. k. 117.— 118.— | Dnkat cesarski men. 25'a i y 
Lwów-Czern. kol.i po 200 zł. wa. war. 210.— 210.50 |Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . 28.50 29.50 |100 marek niemieckich 


(817 1—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado- 
100 mo czyni, Że celem śŚciągnienia sum 130 zł. 


_|L. 58018 
papie”, 


pr. i Z odsetkami ete. dozwolona została przy- 
ay, pr Musowa licytacya realuości pod 1. 5857, 
200165375, we Lwowie wyk. hip. 428 HI, 
poleon. 430 II. spadkobierców Simy z Thiemanów 
Jspos0 Löw a to: Józefa Löw, Estery Dubs, Gitli, 
Malz i nieletniego Izraela Arona Löw wla- i 
snych na rzecz zboru izraelickiego imieniem 
funduszu ubogich, i izrael. gminy wyzna- 
niowej we Lwowie, która odbędzie się na 
dwóch terminach a to: dnia 8 marca 1888 | 
i dnia 27 kwietnia 188% o godzinie 11 ra- 
no w tutejszym sądzie krajowym w sali roz- 
praw. 


luteg! 


| 


czmiel 


ta pe 
z 0 56% 


2 wi : 3 / 
irytnë Cena wywołania stanowi suma 26.480 


złr.; na powyższych terminach sprzedaną 


egzekucyjnej Magdaleny Gurdkowej przeciw 
małoletnim Aleksandrowi ete. Zembaiym 
pto 130 zir. 
Ceng 
i, R waayum lieytacy 


wywośania stanowi kwota 252 


Z jne kwota 25 zł. 50 et, 


Resztę waruuzow lieytacyjnych, wy- 


ciąg hipoteczny i akt oszacowania w regi- 
straturze sądowej przejrzeć można, 
Wadowice, 17 grudnia 1887. 


L. 5720 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 7 kwietnia 1868, i 30 czerw- 
ca 1888, z tem, iż na pierwszem terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, żaś 
na drugiem terminie nawet i poniżej ceny 
szacunkowej licytacya realności 1. 307 we- 
dług wyk. hip. 807 w Rzozowie Jaaa i An- 


(680 1—8) | 


dwie strony i wszystkich wi 
tecznych zawzywa i oznajmia, że nie sta-f 
: wający hipoteczn: wierzycieli uważ 
iza przystępujących do większości 
| jawigeych się wiarzycieli. 

f Kuratorem aiewiadoimych jub nie na- 
; leżycie niewiadomych hipotecznych wierzy- 
| cieli ustanowiono Józefa Gromniekiego. 

$ Z e. k. sądu powiatowego, 
Niżankowice, dnia 18 marca 1887, 


erzycieli hipo-;L. 18634 (778 2—3) 
Dnia 20 lutego 1888 i 20 marca !88Ś 
ami będa |o 10 rano odbędzie się przymusowa publi- 
głosów | czna licytacya realności Pańka Pawliszyna 

lk. 25 w Ohilezycach porożonej wyk. hip. 
188 na rzecz galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowis pto 1159 złr. 17 
ct. z pa. 

Cena wywołania i szacunkowa 2820 
złotych reńs. 

Wadyum 282 złr, 


L 12544 3 (783 3—3) Na drugim terminie nastąpi sprzedaż 
= C. k. sąd powiatowy w Kałuszu po- [także i niżej ceny wywołania. 
į daje niniejszem do publicznej wiadomości C k. sąd powiatowy 


| że na zaspokojenie sumy 10 rat po 18 złr. 
57 et. i reszty sumy 237 zł. 65 et. wa. zpn, 
przymusowa sprzedaż realności nietabular- 
nej pod nk. 115, 120 w Podhorkach poło- 


Złoczów, 20 grudnia 1887. 


L. 5418, (786 3—3) 


rzepa* będzie realność ta, a to na pierwszym ter- jį ny Putajów własnej na rzecz powiatowej |żonej dłużników Józefa i Anny W „W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
iosny: mie za lub wyżej ceny szacunko sej 26.480 | kasy isa e ości w Wieliczce pto 12 złr. Ai w tutejszym ck. sądzie e drodze dzinie 10 rano w dniu 22 lutego powyżej 
6 do złę. na drugim zaś nawet poniżej takowej. Z pn. publicznej licytacyi na rzecz ck. iil ti szacunkowej, zaś w dniu 22 marca 
czeń) Każdy z licytujących winien będzie į Cena wywołauia 560 złr. Zakładu kredytowego włościańskiego w li- |295 RCA edi, takowej, licytacya real- 
8-70, przed rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk Wadyum 56 złr. _ |kwidacyi dnia 20 lutego, 20 marca 1588, pa A ka R Ba a A księgi 
|-75 omisyi licytacyjnej wadyum wynoszące 5'/, | Resztę warunków akt oszacowania | każdym razem o godzinie 9 przed połud- SR oe) sj R) , ae Sły wkanicza 
| ceny wywołania bądź w gotówce, bądź w |i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus | niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na własnej 1 Po a | ności w. h. 80 księgi 
wyt  książeczkach gal. kasy oszczędności, lub też | registraturze. ) pierwszym terminie realność ta tylko za gruntowej Smok WE E 
w (iwiach zastawnych gal. Towarzystwa Dla nieznanych z życia i miejsea po-| cenę wywołania 550 złr. lub wyżej tejże własnej, na rzecz Abrahama Pennera pto 
._.— kredytowego ziemskiego, bądź to w innych | bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono | zaś na drugim terminie także i niżej ceny 85 zł. z pn a 275 ał 
ki __ papierach wartościowych, do likwidacyi ka- | kuratorem ck. notaryusza p. Teodora Pa- | wywołania sprzedaną zostanie, i Cena wywołania 275 zł. 
~ | pitałów pupilarnych zdolnych, po kursie 0- reńskiego w Skawinie. © Wadyum wynosi 10pre. ceny szacun- Wadyum 27 zł. 50 et. pe 
statnim, w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ Skawina, dnia 29 listopada 1887. kowej. , Resztę warunków, akt oszacowania i 
notowanym. a Po" Resztę warunków tudzież akt opisa- wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
Wadyum nabywcy będzie zatrzymanem | Į, 8917 (716 1—3) | nia i oszacowania realności przejrzeć moż- registraturze. i 
io ile w gotówce było złożone, w cenę W sprawie egzekucyjnej Eliacza Haupt- | na w tutejszej registraturze. i C. k. sąd powiatowy. 
upna wliczone, innym zaś licytantom | mana przeciw Mendilowi Taub o 750 złr. C, k. sąd powiatowy utowiska, dnia 31 grudnia 1887. 
p zwrócone. , wa. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie l Kałusz, dnia 8 listopada 1887, 
go- Resztę warunków przeglądnąć można | o godzinie 10 rano dnia 14 marca 1988, L. arie l (184 3—8) 
w tus. registraturze. tylko za lub wyżej ceny szacunkowej zaś | L. 6914 i l (681 2—3) |, „C-K. sad powiatowy w Kałuszu poda- 
O czem zawiadamiamy Przełożeństwo | dnia 25 kwietnia 1888, także poniżej tako- W tut. sądzie odbędzie się o godzinie |J® 21m1ejszem do publicznej wiadomości, że 
zboru izraelie. spadkobierców Simy Thie- wej przymusowa licytacya realności pod lk. 110 rano dnia 7 kwietnia 1888 za lub po- | 2° zaspokojenie sumy 138 zł. 76 ct. w. 4. 
mann zam. Löw, a to: Józefa Löw, Esterę | 226 w Wełdzirzu położonej ciała tabularne | wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30 ezer- |7,Pl, przymusowa Sprzedaż realności pod 
Lów zam. Dubs, Gitlę Löw zam, Malz, | go niestanowiąca. |wea nawet poniżej ceny szacunkowej, licy- p z. AP w Petranee położonej, 
; Izraela Arona dw. im. Löw do rąk opie- Cena szacunkowa oraz wywołania 1800 | tacya realności |. 78 w Bukowiu nieobjętej span ha pea, a” 
t. unki Geli Löw, ck. Prokuratoryę skarbu | złotych reńsk. (masy spadkowej śp. Wincentego Jurkiewi- ków w A, w ik e. k. sądzie w 
we Lwowie, ck. Urząd podatkowy we Lwo- | Wadyum 189 złr. leza własnej na rzecz powiatowej kasy o- drodze p PN SA na rzecz e. k. 
wie firmę J. Czyżes et J. J. Doller we Lwo- | Protokół opisania i protokół oszaeowa- | szezędności w Wieliczce, pto 15 zły. 50 et. Hi Sa HE idac U WK ka. 
—= | wie i wszystkich tych wierzycieli, którzyby nia tudzież resztę warunków przejrzeć moż- | z przyn. s ch W kk a it n Res te), 
po dniu 2 grudnia 1887, jako dniu wyda- | na w tus. registraturze. t Cena wywołania 174 złr. 0.88 wa o „M u E em przed- 
esy | Dia wyciągu hipotecznego, na hipotekę we- ; Dla niewiadomych wierzycieli ek. no- i Wadyum 18 złr. A a e erat wa AB kie E 
wó | sali, lub którymby uchwała licytacyjna z Ja- | taryusz Gumiński jest ustanowiony kurator. | Resztę warunków, akt oszacowania | 2109 „ik ąbądź cenę R aną zostanie, 
PA kichkolwiekbądź powodów nie została dorę | C. k. sąd powiatowy. fi wyciąg tahularny wolno przejrzeć w tus. f adyum wynosi i(-pre. ceny sza- 
bA czona do rąk kuratora p. adw. dra Bunda | Dolina, dnia 3 grudnia "887. i registraturze. cun Se s A m Rri 
„» | Z substytucją p, adw. dra Flaschnera. i i Dla nieznanych z życia i miejsca po- f. a a oal Te tudzież akt opisania 
iros Lwów, dnia 21 styeznia 1888. İL. 8012 (790 1—3) | bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono i 0 i ae el przejrzeć można w 
te " | W tutejszym e. k. sądzie odbędzie się | kuratorem ck. notaryusza pana Teodora Pa. |" 9Ż23 koi e sad i 
naje | L. 11698. , , (829 1-8) | godzinie 10 rano dnia 15 maroa 1888 į reńskiego w Skawinie. | PAR A 
u Zbarazki e. k. sąd powiatowy zawia- | powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 19; Skawina, dnia 30 listopada 1887. kłus, ORO 
a, Sk, że w eelu zaspokojenia pretensyi | kwietnia 1868 poniżej takowej licytacya | C. k. sędzia powiatewy. L. 5238 755 3—3 
w o chaji Wartenberga w kwocie 24 zł. Z PR. realności |. 215 w Słobudce spadkobierców | P C TEE R ni h ) 
we odbędzie się dnia 16 marca i 16 kwieśnie ug pętrze Walków własnej, na rzecz Za- iL. 4140 PME są AW Hi > E BĘ > 
E 1888, każdym razem 0 godzinie 10tej ramo  kładu kredytowego włościańskiego we Lwo-| C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że p A 186 dania AE A 
Š= przymusowa sprzedaż realności pod lk. 948 | wie pio 25 rat po 9 złr. : na zaspokojenie wierzytelności Kasy oszczę- R 10 n E b dynk dowr IE 
w Zbarużu położonej, lymka i Naści Matu- | Cena wywołania 250 złr. |dności miasta Krakowa w kwocie 7654 złr. |? A % k EM % ME AA Ki 
siewiezów własnej, ciała tabularnego nie Wadyum 25 złr. |50 et. wa. z pn. odbędzie się egzekucyjna ag zj. 126 5bi a ok aa e A 
stanowiącej. mę j Resztę warunków przejrzeć można w !licytacyjna sprzedaż realności lwh. 316 gm. | 2073: A R Men N 4 
Na pierwszym terminie rzeczona re- tys, registraturze ikat. Podgórze spadkobierców Jakóba Krie- moon g510 r 
Z. alność daną będzie tylko wyżej lub za ; RE | AE T 3 AE 3 a -> s |spokojenia pretensyi Herscha Friedmana w 
ńiność sprzedaną bę y 350) tu% i Dla niewiadomych z miejsca pobytu i gera własnej w dniu 9 marca i9 kwietnia ode 61 zł Ami 
gi cenę szacunkową 117 zł. 20 et.,zaś na dru- „wierzycieli ustanowionym jest kurator c. k. | 1888, każdym razem v godzinie 10 przed pi Na wia? wą termini fak l- 
Jẹ à i $ l a. MS ; a pierwszym terminie zostanie rca 
| gim także niżej takowej. i notaryusz w Zurawnie p. Jan Ludkiewicz. ; południem. ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
| AR wynosi 11 zł. 72 et, | Zurawno 21 grudnia 1887. i Cena wywołania 18447 złr. a hi na drugim terminie i niżej ta- 
| la 13 grudnia 1887. | -e | i Wadyum 1845 złr. : , k 6) dan 
o mae |L. 17584 (661 3—3) Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 0%) EE wywołania 583 zł. 50 et. 
te L. 28810. (833 1—3) | Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza | adw. dr. Schoen. A ; Wad R 59 zł. 
ia: _ In der Exskutionssache der Czerno-'niniejszem rozpisaną na dniu 5 kwietnia Reszta warunków licytacyjnych i akt Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
-~ witzer Filiale der k. k. priy, galiz. Aktien- 1887 i 11 maja 1888 zawsze o godzinie 10 | oszacowania złożone do przeglądu w regis- AK aa ania Drztirzoć” możne w AE 
K. _ hypothekenbank NG, Jaleria Stacherska rano w gmachu sądowym odbyć się mają- | traturze sądu powiatowego w Podgórzu. stratie pre 8 
Oda 4 im e die öffentliche cą przymusową publiczną sprzedaż majęt-! Podgórze, dnia 15 listopada 1887, Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
z Versteigerung Qer 398 pre tigen Grundbu- ności objętej ny kitajh hipotecznym L. 518 į ——— się do rąk BA Kazimierza Kurka 
che Einlage NT. dbuchskór i und 382 gminy kat. Krystynopolu dłużniczej masy | I, 5716 | (679 SE w ROR p- 
= eingetragenen Grun ea Br, o pci spadkowej Antoniego Rosołowskiego włas- | W tut. sądzie odbędzie o godt. 1 Rudki dala 27 erudnia 1887. W 
ją Mirz 1888, um 10 Bi = 68 hierge- Rej celem zaspokojenia pretensyi towarzy- | rano dnia 7 kwietnia 1888 za lub powyżej , g r 
= richts abgehalten wer or igenom ta | stwa zaliczkowego w Sokalu w ilości 415 | ceny szacunkowej zaś 30 czerwca 1888 na- L. 9354 = 758 3—3) 
RĄ | Der als Ausrufsprels a 1h der Ein- | Zr. 44 et, aw. zpn. ! wet poniżej ceny szacunkowej licytacya re- j= GR si * K { iak 
60 Schätzungswerth beträgt bezug ic 45 4 10 kowa a, yWołania stanowi cena szacun- | alności l. 56 według wyk. hip, 56 w Opat- Sia 0. ad PORYWY ra An 
2% | lage ZL. 878 die Summe JERU ii Sum- ' WaS w ilości 475 ułr. | kowicach Maryanny Bruzdowej wlasnej ma Szuwarz U EN A m. roda 
f kr.; bezüglich der Einlage Z). sry 6 ZI. ! W EH kap kwota 47 złr. 50 ct. wa. |rzecz powiatowej kasy Oszczędności w na jedn T eni: "dnia 15 E 1688 
5 me von 28396 fl; bezüglich der Finlage zę cdi yeląg tabularny akt OBŁĄCOWANIA | Wieliczce pto. 19 złr. 80 et. zpn. "OB! : A 
aN a: pra 60 kr, und i resztę w całość przyto. wo | RACE o godzinie 10 rano dobrowolną licytacyę pu 
z 380 die Summe von 4534 fi. ÖU XT, trzeć mori y*oczonych warunków | Cena wywołania 520 złe. bliczną realności 1 ododsciuGA 
4 bezüglich der Binlage Zl. 382 die Summe przejrze a w registraturze tutejszego | Wad 52 złr. A Tar Sza (08 s 
; 8 8 : y : A UOJSZEg adyum „ |lub wyżej ceny szacunkowej 210 zł. 
i von 4079 fi. 25 kr., das Vadium dagegen, sądu a A WARSA wierzycieli | Reszte warunków akt oszacowania 1 Kad A zł J 
= 3040 fl. bezüglich der Einlage Zl. 378; — mówi. B Se- | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. Rende warunków przejrzeć można w 
0 2840 fi. bezüglich der Einlage Zl. 379; Tu ms Sokal, dnia 5 stycznia 1888 i registraturze. mk tus. registraturze. 
| 454 fl. bezüglich der Einlage Zl. 380 una , i j Dla nieznanych z życia i miejsca po~ Krakowiec, 81 grudnia 1887. 
488 fi bezüglich der Kiniage Zl. 382. | 7220 (827 2—3) bytu wierzycieli hipotecznych u japo giono ~ WE 
5 An diesem Termine werden die Rea- b 74D ii og lutego, 5 kwietnia i 15 maja | torem ©. k, motaryusza p Teodora La |, 16g, (820 3—3) 
z litaten auch unter dem Schitzungswerthe | 1888 mer Jez o. godai TO srana | A w Skawinie. l m ©. k. sąd pow. miej. del. S. II we Lwo- 
- hintangegeben werden. | i gi ok kie zdała WGRAC awina, dnia 2 listopada 1837. wie rozpisuje celem ściągnięcia przez Za- 
. i F , der ` południem odbędzie się JSZym są i C. k Agng p 
g qA Die GA IE. 66 ka PR | publiezną przymusową lieytacyę realności | „ k. sędzia powiatowy kład salytowy wiościański wywalezonej 
p Schatzungsakt können hiergerichts einge8e" , Aj 37 e ar WAN SE : sumy 300 złr. w. a. a R. 
hen werden. pa w ZA” ad ie o (789 ze o realności A dak EŃ an: 


Hievon werden auch diejenigen Hy- ; 
pothekargläubiger, denen die Feilbietungs-~ | 
bewilligung vor dem Termine etwa nicht. 
zugekommen sein sollte, durch den fir sie; 
bestellten Curator Adwcokaten dr. Alleshand 
in Czerniowitz verstandigt. 
Czernowitz, am 31 Dezember 1887. | 
Vom k. k. Landesgerichte. | 
L. 5495. (832 1-3), 
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach, 
przedsięweźmie dnia 22 marca i 19 kwiet- 
nia 1888, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w budynku sądowym w Wadowi- 
cach publiczną lieytacyjną sprzedaż real- 
ności pod l. wyk. hip. 250 księgi grunto- 
wej dla gminy miasta Wadowice w sprawie 


i 
l 


wykazu hipotecznego l. 44 6. p. Onufre 
Palija celem zaspokojenia wierzytelności sk. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego w:08- 
clańskiego w likwidacyi w kwocie 118 zł. 29 ct. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Na pierwszym i drugim terminie re- 
alność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś ter- 
minie także niżej ceny wywołania, jednak 


nie za niższą jak taką, w której wszystkie į 


hipoiekowane wierzytelności pokrycie zna- 
leżć będę mogły; a na wypadek, gdyby za 
taką cenę sprzedaż nastąpić nie mogła, wy- 
znacza się do ułożenia warunków ułatwia- 
JĄCY 


godzinie 8 po południu, na który się oby- 


Garota Lwowska Nr. 32 z dnia 10 lutego 1888. 


ch termin ma dzień 15 maja 188%, o; 


i W tutejszym ek. sądzie odbędzie Się 


3 g jętej przez dr. Henryka Szydłowskiego za- 


stepywanej własnej w wyk, hip. 71 gminy 
Klaparów zapisanej na dzień Í marca 1888 
o godzinie 10 rano w biurze 3 

Cena wywołania 600 złr. 

Poręczne 30 złr. 

Na tym terminie można tę realność 
nabyć za lub niżej ceny szacunkowej. 
| Resztę warunków, protokół ocenienia 
1 wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
| tus. regis raturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Józef Smolka. 

Lwów, dnia 13 stycznia 1888. 


| zinie 10 rano dnia 8 marca 1888 es 
| wyżej ceny szaeuukowej zaś dnia 12 kwie | 
i tnia 1588 i poniżej takowej licytacja pat- 
jeeli „Mołachów* z realności 1. 320 % 4u- 
,rawnie ciała tabujarnego _niestanowiącej 
i spadkobierców Franciszka Wittnera Własnej 
na rzecz Mateusza Krochmaluka pto (0 24. 

i Cena wywołania 80 złr. 

| Wadyum 8 zły. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
i tus. registraturze. h ; | 
Dla niewiadomych z miejsca pobytu į 
wierzycieli ustanowionym kurator ck. nota- | 
ryusz w Zurawnie p. Jan Ludkiewicz. i 
Żurawno 31 grudnia 1887. | 
t 


f 


£ 
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L. 7080. (732 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Zabnie ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia należytości To- 
warzystwa zaliczkowego tarnowskiego w 
kwocie 67 zł. z pn., odbędzie się w tutej- 
szym sądzie w dniu 7 marca i 11 kwietnia 
1888, każdym razem o godz. 10 rano, egze- 
kucyjna licytacya połowy realności lwh. 85 
gminy kat. Konary objętej, Błażeja Padły 
własnej. A 

Cena wywołania 815 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze, 

Żabno, 6 grudnia 1887. 

L. 24462. (748 3—83) 

C. k. sąd powiatowy miej. del. w Prze- 
myślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekncyjnej Przemyskiej kasy zaliczkowej 
rzemieślników i rolników przeciw nielet- 
nim spadkobiereom 8. p. Maryi Michańcio, 
a to Michałowii Piotrowi Michańciom o za- 
płacenie kwoty 120 zł. aw., przeprowadzoną 
zostanie na dniu 7 marca i 4 kwietnia 1888, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie, biuro nr. 27 przymusowa 
sprzedaż realności, dłużnika własnej, W Zu- 
rawicy pod lk. 236 położonej, wyk. hip. l. 
251 ks. gr. gminy Żurawicy objętej. 

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, wynosi kwotę 287 zł. 

Wadyum 10-pre. tej sumy. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim także i poniżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 31 grudnia 1887, 


L. 1208 ((695 3—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności, Zofii 
Skowron, w kwocia 509 złr. 38'h ct. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 12 marca 188 i 
dnia 23 kwietnia 1888, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności 1. k. 55 
ks. gr. gm. Zbyltowska góra objętej w. h. 
1. 80, dłużnika Wojciecha Stelmacha wła- 
snej. 

i Cena wywołania 1262 złr. 
Wadyum 126 zir. 


Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi. ! 


poteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 


żna w registraturze tego sądu. | 
Tarnów, dnia 22 stysznia 1365. 


L. 6419 (706 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w  Cieszanowie 


ogłasza, że celem zaspokojenia 7 rat pożycz” | 


kowych półrocznie po 22 złr. 91 ct. aw. od 
1 sierpnia 1884 począwszy płatnych wraz 
z procentami od dnia płatności każdej raty 
po 9-pre. bieżących i resztującego kapitału 
w kwocie 350 złr. 86 i 34 złr. 50 ct. aw. 
zpn. odbędzie się na rzecz Zakładu kredyt. 
włościańskiego w  likwidacyi publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 17 w Podemsz- 
czyznie położonej wyk. hip. 74 księgi grun- 
towej tejże gminy objętej własnością Pio- 
tra Komiczyły względnie jego spadkobier-. 
ców Michała, Mikołaja, Xeni, Prokopa, Ma- 
ryi, Mikuła, Mikołaja, Jędrzeja, Semka i 
Olexy Koniczyłów, tudzież nieletniej Anny 
Mańko własnością będącej która na dniu 7 
marca 1888 i 11 kwietnia 1888 każdym ra- 
zem o godzinie 10 z rana, na drugim ter- 
minie nawet za jakąbądź cenę sprzedaną 
zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 800 złr. 

Wadyum 80 złr. aw. 

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne mogą być w registraturze przejrzane, 

Dla z miejsca pobytu i nazwiska nie= 
wiadomych wierzycieli ustanowiono kurato- 
ra w osobie tutejszego c. k. notaryusza P. 


Mikułowskiego. 
Drean 29 pażdziernika 1887. 


L. 12018 (614 3—3) 

O. sąd powiatowy w Lisku uwiadamia, 
iż celem zaspokojenia należnych gal. Za- 
kładowi kredytowemu włościańskiemu 15 rat 
po 6 złr. z pn. odbędzie się w zabudowa- 
niu sądowem w dniahe 7 marca 1888 i 4 
kwietnia 1888 zawsze o godz.11 rano publi- 
czna przymusowa sprzedaż realności Stań- 
kowej pod lk. 50 subr. 39 Staszka Lubiń- 
skiego własnej przy pierwszym terminie 
przynajmaiej za cenę wywołania przy dru- 
gim także niżej tejże. 

Cena wywołania 300 złr. 

Wadyum 30 złr. 

Inne warunki w sądzie przejrzeć 
można. 

Lisko, dnia 31 grudnia 1887. 


L. 6025. F | (179 3—3)! ci wyk. hip. l. 103 w Rdzawce Magdaleny | 
Dnia 28 lutego 1888 o 10tej godzi- | leśl. Zając 20 Wojtowicz włascej w dniu 


właściańskiego w likwidacyi we Lwowie 
przymusowa licytacya gospodarstwa grun- 
towego pod lk. 32 w Bełejowie położonego 
wiasność dłużnika Andryja Caryka będą- 


cego a ciała tabularnego nie stanowiącego . 
ną którym to terminie gospodarstwo to 
także niżej, ceny szacunkowej i zabezpie- | 
czonych nanim pretensji za jakąkolwiek- ; 


bądź cenę sprzedane zostanie. 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- | 


cunkowa 200 złr. 
Wadyum 20 złr. 
Akt opisania i resztę warunków w 
ts. registraturze przejrzeć można. h 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
e. k. notaryusz Wawrausz w Bolechowie. 
| C. k. sąd powiatowy. 
Bolechów, dnia 29 lipca 1587. 
5 
L. 14124 (773 3—-8) 
Age sąd obwodowy w Samborze o- 


głasza niniejszem, że w sprawie Jakóba : 


Menkesa przeciw Janowi i Emilii Mazurom 
o 3500 złr. wa. przedsięweźmie sprzedaż 
przez lieytacyę dóbr Olszanik w powiecie 
Samborskim położonych, a mianowicie część 


IV. objętej wyk. hip. 657, części V. obję: | 


i tej wyk. hip. 658 części VIII objętaj wyk. 
i hip. 661 i części X. objętej wykazem hipo- 
| tecznym 662, które to części obecnie w po- 
iłowie Tekli Plassowej a w połowie Stani- 


i rozpraw. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli į L. 376 (837 1—3) 
adw. dr. Geisler r f C. k. sąd powiatowy w Tuchowie za- 
Resztę warunków przejrzeć można w! wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
tui, registralurze PARC Bnratowskiego z Brzezowy, iż w 
Nowyiarg, dnia 15 grudnia L867. [sprawie pozbawienia go władzy ojeowskiej 
De Z nad małołetniemi jego dziećmi, usianowio- 

ny został dlań kuratorem Jan Knapik. 


Upadłości f Tuchów, dnia 29 stycznia T888. 
a n <b> 

JL. 5081 (816 ry] 

i C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera K k 

(niniejszem konkurs o ruchomy, | on ursa. 
jakotez na wszystek uieruchomy, & W kra- 
ijach, w których obowiązuje ustawa konkur- 
„sowa z ania 25 grudnia 1868 ar. 1d. p. p.j 
i położony majątek Majera Wolfa, właściciela 
i handlu towarów iorymberskich we Lwowie 
| Kierownictwo tego konkursu porucza 
isię Panu e. k. radcy sądu kraj. Theo- 
,dorowiczowi jako komisarzowi konkurso- 


iwemu, zaś tyraczasowym zawiadowtą Masy 


j l (821 2—3) 
C. k. Rada szkolna okręgowa w Kału- 
szu roupisuje niniejszem konkurs celem ob- 
sądzenia posad nauczycielskich: 
l. w powiecie Kałuskim ; 
przy szkołach etatowych z płacą po 300 zł. 
w Krasnem, Niebyłowie, i Zawadee; przy 
szkolach filiainych z płacę po 250 złr. w 
I APG 16 T VABYO TATO s, ì 
, ustanawia się p. adw dr. Sraymona Flaschuera | ES a Kama Mmd 
wzywają zarazem wierzycieli, aby po prze: | p.zewoźcu, Równi, Siwee kat, Uhrynowie 
dłeżeniu dokumentów służących do wykazania | kedai Wie | dj nic 
lich pretensyi, poczynili swe wnioski co do za- | e dmim, Wisiowie | Zborze; tudzież posa: 
PO R da młodszego nauczyciela z płacą 270 złr 
, twierdzeniu tegoż, lub ustanowienia innego | 2. w vowiecie doliwiskim Í 
por idow:y masy i aby przodoigwzipli W przy M a z płacą po 300zł. 
|H wydziatu e Aa pei Ma w Nadziejowie, Strutynie niżnym, Turzy 
Jznaczą się termin na dzien 5. | wielkiej i Witwiey: przy szkołach filialnych 
w Broczkowie kat., Broszniowie, Czołhanach 


(| 
p 


i 
H 


1888 godzinę 10 przed południem w sali 


sława Frankiewicza są własne a to w dwóch , Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź Hoziejowie, Nowoszynie i Podberezu, dalej 


terminach dnia 23 lutego 1885 i dnie 22 
| marca 1888 każdym razem o godzinie 10 | 
Cena wywołania stanowi wartość sza | 
cunkowa w ilości 38.258 złr. 60 et. w. a. 
| ., Chęć kupna mający mają przy licyta | 
|eyi jako wadyum złożyć 3326 złr. wa. bądź | 
jw gotówce lub papierach wartościowych | 
|lokacyi kapitałów sierocińskich zdolnych 
| według ostatniego kursu jednak nigdy nad 
| nominalna wartość tychże obliczyć się ma: | 
| jących lnb też w książeczkach galicyjskiej 
(lub Samborskiej kasy oszczędności Akt | 
| szacowania, wyciąg hipoteczny i warunki 
sprzedaży są do przejrzenia w registra- | 
turze. 

Sambor, 20 grudnia 1887. i 


C. k. sąd pow. m. del. sekcya II we | 
| Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
į masę konkursową Towarzystwa kasy zalicz- 
owej wywalczonej sumy 200 zł. w. a. ż 
pn., po strąceniu zapłaconych 20 złr publi- į 
|czną licylacyę realności Antoniego Kohma - ; 
|na własnej, w wyk. hip. 197 gminy Klepa- | 


irowa zapisanej, sa dzisń 23 iutegn 1888 iiJ, 28, 


ina dzień 22 marca 1888, każdym razem oł 
igodzinis 10 przed południem w biurze III. ; 
| Cena wywołania 470 złr. 
| Porgezns 47 złr. | ! 
| Na pierwszym terminie można lę real | 
| ność nabyć za lub wyżej ceny szacynkowej, ' 
(na drugim i poniżej. i 
| Resztę warunków, protokół ocenienia i| 
„wyciąg hipot. przejrzeć można w tus, regi- : 
| straturze. „W f 
! Kuratoram niewiadomych wierzycieli í 
| jest adwokat dr. Lityński. | 
| Lwów, 31 grudnia 1887, | 


'L. 9034 | (788 1—3) | 
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach | 
| uwiadamia, że Celem zaspokojenia wierzy - | 
'telności w kwocie 150 złr, odbędzie się w: 
| tut. sądzie publiczna przymusowa sprzedaż , 
| realności pod lk. 99 w Szczytoweach poło. | 
| żonej wedle wykazu hip. 71 księgi grunto- | 
|wej gminy Szezytowce dłużnika Iwana! 
| Hnatiuka własnej tus. protokołem oszaco- | 
(wania z dnia 11 grudnia 1886 |. 9596 pli- | 
lżej opisanej na 250 zir, WR. oszacowanej | 
Í na rzecz Danyły Piwtoraka pod następują | 
' cemi ułatwiającemi warunkami : | 
| i. Licytacya odbędzie się na jednym ' 
DETA dnia 15 marca 1888 o godzine 10. 
Í rano na którym takowa i niżej ceny sza. | 
| eunkowej a nawet za jakąkoiwiekbądź cenę | 
| sprzedaną będzie. | | 

2 Cena szacunkowa wynosi 250 złr. | 
| 3. Wadyum 12 ałr. 50 ct. 

4. Kuratorem niewiadomych wierzy | 
| cieli ustanowiono Antoniego Grossa ck, no- | 
|taryusza z Zaleszezyk. | 
Í 5. Akt oszacowania wykaz hbipoterzny ! 
i bliższe warunżi licytacyjne przejrzeć LOWA 
‘4na w tus. registraturze. | 
| C. k. sąd powiatowy i 
| zaleszczyki, 27 grudnia 1887. 

| o 

ÍL, 7652 (844 1—3) ! 
j C. k. sąd powiatowy w Nowymiargu; 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia preten- | 


H 
Ę 


| syi Zakładu kredytowego włościańskiego w ; 
| kwocie 191 złr. 84 et. z pn. odbędzie się 
w tutejszym ck. sądzie egzekucyjna sprze- ; 
daż przez publiezną lieytacyę realności lwh. | 
106, części wykazu hip. I, 101 i */; częś- | 


zed PARAini | ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
przed południem. | wedle przepisu ustawy konkursowej pod 


a j zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
|L. 20814 (719 3—8) | ma być usiłowane przyprowadzenie do sku- 


posady młodszego nauczyciela w Perehinsku 
z płacą 240 złr. i na posady młodszej na- 
uczycielki przy pięcioklasowej szkole w Do- 
linie z płacą 800 złr. 

Kandydaci i kandydatki, mają swe po- 
dania, zaopatrzone w potrzebne dowody u- 
zdolnienia do szkół pospolitych wnieść za 

| pośrednictwem swoich rad szkolnych okrę- 
|gowych, do tutejszej Rudy szkolnej okręgo- 
wej ot = | > BJ <= 1888. 
Wierzycielom, którzy zgłoszą się że MAE ot dagę 4 
swemi pretensyami, a Aa a WY ak ŁA 0 m 
brać na tym terminie w miejsce dotychcza-|q 5835 — aai (856 1—3) 
sowego zawiadowcy masy, zastępey onego ij | W eelu nadania opróżnionego od dru- 
członków wydziału wierzycieli, inne osob | giego półrocza bieżącego roku szkolnego 
PO a EP vka- StJP. z fuńdacyi im. Wincentego Siemińskie- 
Na terminie, wyznaczonym do wyka. | v0, dla kandydatów nauczycielskich szkół lu- 
w A ee i rocznyah 100 złr. w. a. 
a a ni ja w braku tych dla uczniów szkół ludow 
tku ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. | w kwocie toczą b po 50 złr. aust. R, 


Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy Ady O, i 
ię: : 4 > | rozpisuje uiniejszem konkurs z terminem 
S h szczane będę Gazecie aż 
konkursowej umieszczane będą w „Ga do 15 marca 1888. 


pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, 


rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 10 kwie- 
taia 1888 i podać ją naterminie na dzień i4 
maja 1888 godziaę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna- 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na- 
wet o nią spór już był wytoczony. 


Lwowskiej”. iegai i i 
ows i, e. k. sądu krajowego R: Mea się o to srypendyum win- 
TE: KAMA ini wykazać: 
Lwów, dnia 5 lutego 1888. 4. że są urodzeni i wychowani w tej 
I. 38 egg z. m] 7ę5ci Galicyi i Wielkiego Księstwa Krako- 


"=" |. wskiego, która należała w czasie sporzą- 
fa SN wierzyciel Roe „KW | dzenia testamentu przez Śwcdao rawa pla 
ursowej Gabriela Badianai Mozesa Schwat- : Juju 20 lipen 1859 r. do krakowskiego okrę- 


j tza dzierżawsów z Nelrebowki, że do likwi- | ou aqmistracyjnego, tudzież, że ich rodzice, 


dacyi później zgłoszonych pretensyj jak ; rownież sa urodzeni w ać togi 
i N ry i 1, a gy SĘ © I N (i + ? 
l i o SEA z wały w „Aa | ni dołączyć dó Kasal podań anoi jako- 
rachunkiein kosztów pierwotnego zarządcy iios „4; ; kie 
may nyc detada ma dc Big a | 3 onych zadaja motyką urodzenia: 
tego 1188 o godzinie Śtej przedpołudniem |. | 95 4 Ba P 
a i NE A aa ag e H pe R szkołach publicznych i z jakim 
at 'Q. H bi £ r 
wi Son aea ago lutego djdd | o uch a a stypendy- 
Komisarz konkursowy. jum Gopóki uczęszcza do Seminaryum nau- 
| czycielskiego, lub szkół ludowych, traci je 
g = | zag w razie otrzymania innego zaopatrzenia 
2 d = l lub stałego utrzymania, 
¥aratele. i Tylko w braku uwzględnienia godnych 
i kandydatów stanu nauczycielskiego, nadane 
L. 14326 . (171 8—8), będą te stypendya uczniom szkół ludowych. 
O. k, sąd obwodowy podaje do wiado-. Podania wniesione być mają w drodze 
mości, że Aniela Ignacya Natalia trojga | właściwej Dyrekcji szkolnej do kapitały 
im. Weeberowa Żona właściciela dóbr zi katedralnej w Krakowie. 
Sielea uznaną została 4a chorą na umyśle | Z c. k. Namiestnietwa 
i kuratorem dla niej ustanowiono Alfreda | Lwów, dnia 30 stycznia 1858. 
Weebern właściciela dóbr z Sielca. i 
Sambor, dnia 20 grudnia 1857. i L. 63 (855 1—3) 
Em | Niniejszem ogłasza się konkurs: 
L. 13198. R, (760 3—3) | 1. na jedną posadę nauczyciela filolo- 
Wasyl Waśkie iez gospodarz z Turzy | gii klasycznej i języka polskiego jako przed- 
wielkiej, uznany został za marnotrawcę a | miotu głównego w ek. gimnazyum III. w 
kuratorem dla niego ustanowiony Pańko | Krakowie; 
Lawrów gospodarz z Turzy wielkiej, j 2. na taką samą posadę w ck. gimna- 
C. k. sąd powiatowy | zgum w Stryju, 
Dolina dnia 31 grudnia 1887, f 8. na taką samą posadę w c. k. gim- 
„w R M | nazyum w Złoczowie. 
L. 5422 : (8838 1—38)! Do każdej z tych posad jest przywiąza- 
C. k. sąd powiatowy w Tuehowie za-; ną płaca i dodatki do płacy w myśl ustaw 
wiadamia Michała Kubicza, że celem prze- iz 9 kwietnia 1870 i z 15 kwietnia 1873. 
prowadzenia dochodzenia o pozbawienie go | Kandydaci ubiegający się o te posady 
władzy ojcowskiej nad małoletnią córką A- | mają podania zaop, w potrzebne dok. wno- 
polonią, ustanowił dla niego kuratoram Jó: | sić za pośrednictwem przełożonej Dyrekcji 
zefa Skałonia, ido Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
Tuchów, dnia 12 listopada 1887. | końca lutego br. 
i Lwów, dnia 30 stycznia 1388, 
L. 10156 (849 1—3) ; e A 
Pańko Pachołek, rolnik z Cześnik, u=; 


„Na ł za marnot . Kurator! Ea 
Sei wacka orak =] Księgi gruntowe. 


C. E. sad powiatowy. Í 
Rohatyn, dnia 10 listopada 1387. |L. 548 (841) 
atyn, dj PUPA go f Ogłaszam, że dochodzenia miejscowe 
L. 612 (847 1—3)! celem założenia księgi gruntowej dla gmi- 


Jan i Rozalia małżonkowie Ziejkowie ; ny katastralnej Sidzina w dniu 23 lutego 


|s Biskupie (ad Radłów) uznani za inarno- ; 1868 rozpoczynam. 


1 CU j ' : Hu : á d . 
nie rano odbędzie się w sądzie tutejszym | 19 marcu 1888 o godzinie 10 rano, nawet |trawców, kuratorem ich Jan Żelazo z Bi-j Bliższę szczegóły zawiera ogłoszenie 


celem zaspokojenia 25 rat po 6 złr. i re- 
szty kapitału 6 złr. 7 ct. = a. z ma w 


rzecz uprz. e. k. gal. Zakładu kredytowego 


j poniżej ceny szacunkowej. 
t Cena wywołania 350 złr. 
Wadyum 35 złr. 


skupic. do urzędów gminnych rozesłane. 
C. k. sąd powiatowy. i Jordanów, dnia 5 lutego 1888. 
Radłów, dnia 4 lutego 1888. C. k. sędzia powiatowy: Karpiński. 


D 


f 


Wyroki prasowe. 


L. 2096. | (858) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
We Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
Sp. k. i $ 37 u. pr, że treść artykułu u- 
mieszezonego w numerze 29 czasopisma : 
»Kuryer Lwowski“ z dnia 29go stycznia 
1888 pod napisem: „Obchód rocznicy stycz- 
Riowej na ziemi szwajcarskiej" zawiera zna- 
miona zbrodni z $ 53 lit. c. uk. zatem u: 
sprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
Sopisma. EYF 
W skute tej$uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 
C. k. sąd krajowy karny 
Lwów, dnia 1 lutego 1885. 
L. 2179. (852) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k sąd krajowy dla spraw karnych 
We Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 493 
Sp. k i $ 37 u. pr., że treść broszury pod 
tytułem „Biblioteka robotnika polskiego“ 
. A. Schramm. O wytwarzaniu bogactw 
Przeróbka z niemieckiego — Genewa wy- 
Qawnictao walki klas — Organizacya Pro- 
letaryat* w drukarni Przedświtu — Impri- 
merie de L. Aurore 1*87* zawiera znamiona 
Występku z $ 302 i 305 uk, zatem wzbro- 
Mone jest dalsze rozpowszechnienie tej 
toszury, 
C. k. sąd krajowy karny 
Lwów, dnia 4 lutego 1888. 


L. 1981. (851) 
2 C. k. wyższy sąd krajowy orzekł dnia 
+4 stycznia 1888 1. 30519, że treść arty- 
kułu czasopisma „Przegląd Społeczny* nr. 

Z czerwca 1887 pod napisem „Typy mo- 
„alne* nie zawiera znamiona występku z $ 
fi 5.uk. j że nieusprawiedliwioną jest kon- 
Iskata tego artykułu. 

; czem się odnośnie do tus. ogłosze- 
nia z dnia 2 października 1837 1. 16527, 
0 publicznej wiadomości podaje. 

Lwów, dnia 31 stycznia 1888. 


3. (683) 

Jm Namen Seiner Majeftät bed Kaifera! 

„, Das t. f. Łanbeśgeriht Wien als Pre- 
geridht bat auf Antrag der t. £. Staatgantalt= 
Idaft ertannt, bag bie Werdffentlihung bet 
nidjtperiobifhen Drudfdrift: „2. Auflage. Kiei- 
teg Cieberbuh für beutjdhe Turner. Wien 1888 
Sgufammengeftelt bon Y. Siepling. Verlag der 
Sutnortógruppe. Budhanblung M. Umonefta, 
„=, Mtargarethenftraże 12, Orud bon N. Spies 

Comp, in Win” bag Wergehen nah $ 24 
« ©. begriinbe, und e8 wird nad $ 493 Gt. 
D. bać Berbot der Weiterverbreitung diefer 
tudfdrift auagefprodhen. 

Wien, am 27. Jänner 1888. 


Og 


Im Namen Seiner Majeftät bes Stailer8! 

„Das f. l. Landesgericht Wien als Pref- 
A bat auf Antrag der F. t. Staatganivalt= 
haft erfannt, baj der Ynhalt der BVrofdhire mit 
den Titel: „Anardiftifh-Communiftifhe Biblio- 
thel. Heft I. Revolutionäre Negiernngen von 
Beter Krapotfine, iiberfegt aus dem Franadfi- 
(hen unb berauógegeben bon ber Gruppe 
„Autonomie“, gondon”, bað Werbrehen nad 
8 58 b—e Gt ©. begrünbe, uud e8 foirb 
nah § 493 Gt. P. O. dad Berbot der Wrei- 
terberbreitung biejer Drudfórift augefproden. 

Wien, am 27. Jänner 1888. 


3. a MET 
08 E t, eriġt in Jnmebru! pa 
auf Antrag A > a kantówki mi 
y Ertenntuiffe bom 17. Jänner 188%, Zad 
go. Die  MWeiterberbreitung ber Drudjdyrij 
gpolf6-Salenber für bać Jahr 1858, Leipzig, 
erlag von Theodor Frith” nah § 24 Pref? 
Gelei verboten. 


Das t. f. Ranbeógeriht in Prag bat auf 
qguttag der £ t. Staatsanwalt(haft mit bem 
bi tnutniffe vom 9. Jänner 1888, 3. 629, 
Re titerberbreitung beð Dedblatteó der im 
pa Dort erfdheinenben Drudfdyrift: „ABeih= 
Adtónumner" bon grant Lelies „Zlluftrirte 
jelung: wegen der flluftration mit ber 
g Perfhrift „The most popular piano is the 
ohmer“ nah § 63 Gt. ©. verboten. 


a Das t. t. Sucisgeriht in Eger hat auf 
etag ber t f. Staatõanwultfhaft mit bem 
jj enntniffe vom 12. Jänner 188%, Bahl 246, 

Weiterpervreitung der New-Yorfer illuftrir= 
pen Seitung“ wegen der auf bem Lmfdjlagblatte 
bo Plien Ylluftration nad § 63 St. G. ber- 
n. 


Dad £ t. Kreiĝgeridt in Leitmerih hat 

AUF Antrag der f. t. Etaatanwaltjdjaft mit 
tn Ertenntnifjen bom 13. und 17, Jdnner 1888, 
R 238 und 336, bie Abeiterberbreltung ber 
LQ ber „Keitmeriger Zeitung” bom Tten 


handlowej 


L. 10486, 


9 


Jänner 1888 wegen deg Mrtitel „Śaimpad, 
2. Jänner. Bezletóbertretung" nad $ 300 Et. 
©. und nad Art. III des Gelege bom 17. 
December 1862, ferner der Nr, 4 ber „Tepliter 
Seitung" vom 10. Jänner 1888 fvegen beg 
Artifel8 „Cine neue Czedjifirung” nad $ 300 &t, 
G. verboten. 


Dad t. t. Krelógeridt in Reihenberg hat 
auf Antrag ber f. f. Staatganwaltfdaft mit 
bem Grfenntnijffe bom 15. Jänner 1888, Zahl 
276, bdie ABciterberbreitung ber bon bem 


Turnhalenbau-Ausfhuffe bea beutfhen Jurn- 


vercineg in NBALIĘ herauagegebenen, bei Her- 
mann Rihter in Neidenoerg gedrudten Orud- 
fdhrift mit ber Nuffdrift: „Ocutfhe Turnge= 
noffen* und mit der Unterfhrift: „Der Nor- 
ftand deg Zurnhallenbau= Comites in Nüdlit 
bei Neihenberg (Deutfhböhmen) Juling Midyter, 
Robert Porfhe“ nah $ 502 St. ©. verboten. 


Daa £. t. Sreisgeriht in Böhm-Qeipa hat 
auf Mntrag der É. f. Staatsantwaltihaft mit 
bem Grfenntniffe bom *1. Jänner 1888, gabi 
868, bie ABriterwerbreitung der „Defterrcichi= 
fhen Woftózeltung” bom 17. Jänner 1888 
wegen deg Artitels „Chriften, habt Adt” nad 
ben $$ 65 a, 300 und 302 ©t. ©., wegen 
beð Vrtifele „Heine und feine Berebrer" nad 
§ 122 b Gt. ©. und megen bdeg Mrtifel 
„Brünn (Preffreibeit)* nad § 303 Gt. ©. 
verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 10396. , f (782 1—3) 
W sprawie egzekucyjnej c, k. uprz. 
zakładu kred. włość. w likwidacyi we Lwo- 
wie przeciw Semariowi Czułowskiemu i 
innym pto 6 rat po 9 zł. 72 et. i reszty 
kapitału 562 zł. 56 ct, ustanawia się dla 
niewiadomej zZz miejsca pobytu Fewronii 
Czułowskiej kuratorem Dawida Psiuka z 
Kopanek o czem się Fewronię Czułowską za- 
wiadamia z wezwaniem by kuratorowi po- 
trzebną informacyę udzieliła, 
k. sąd powiatowy 
Kałusz, 8 września 1887. 


L. 9833. GG 123) 

C. k. sąd powiatowy m. del. w Tar- 
nopolu uwiadamia z miejsca pobytu nie- 
znanego Kuźmę Prus syna Oleksy, że na 
skutek prośby Tymka Łytyka z d. 29 kwietnia 
1886 l. 8233 uchwałą swą z dnia 30 kwie- 
inia 1886 1 8338 zezwolił na rzecz ostać 
niego intabułacyi prawa własności do cia*a 
tabularnego wykazem hipotecznym |. 528 
katastralnej gminy Chodaezków mały obję- 
tego na rzecz Kuźmy Prus syna Oleksy 
zaintabulowanej w skutek czego kuratorem 
dla niego p. adwokat Wiiłaume ustanowio - 
ny został i jemu powyższą uchwałę dorę- 
€%0N0, 

Wzywa się tedy Kużźmę Prus syna 
Oleksy ażeby ustanowionemu wyżej zastęp- 
cy potrzebnej informaeyi udzielił lub innego 
zastępcę sobie ustanowił, gdyż w razie 
przeciwnym skutki szkodliwe będzie musiał 
sobie sam przypisać, 

Tarnopol, dnia 20 maja 1887. 


L. 109. (804) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Wadowicach poleca wpisanie do rejes:ru 
dla spółek handlowych firmy „Knopp et 
Comp. której używać będą Rudolf Knopp i 
Rudolf Fuchs jako spólniey jawnej spółki 
A dla wyrobu i sprzedaży sukna 
w Białej z tem nadmienieniem, iż każdy z 
tych dwóch spólników do zastępowania i 
podpisywania firmy jest uprawniony. 
Wadowice, 21 stycznia 1888. 


812 1—3) 
, Vom k, k. Bezirksgerichte f Tyśmie= 
nica wird in der Rechtssache der Herzel 
Kahane wider Chaim Aroa Kahane, Efro- 
im Kahane, Eliasz Kahane, Zofii Domań 
skiej, Boruch Morgenstern, Sara Gross, 
Osiasz Kahana und Markus B. Kahane we- 
gen Ekstabulirung einzelner Lastenposten 
aus dem Pasirstande der Realitat sub nr. 
B in Tęśmieniea, für die dom Leben und 
Wohuorte nach unbtennkanten Chaim Aron 
i vleko Troi Kahane, Eliasz Kahane 
Kahans, Lirolm Morgenstern, Nara 
Zofia Domańska, Boruch 4 Mach  B Ka 
Gross, Osiasz Kahane und Mar >, 7 x 
bane und Markus B. Kahane ke ki bestelić 
dar Person des Hr. Teofil W itosławski bestei 

and werden dieselben hievon mit demyersiia- 
digt, sich bei ihren Vertretter zu melden, ae 
etwaigen Behelfe deselben mitzutheilen OLGA 
einen andern Sachwalter dem Gerichte 
nahmhaft zu mechen, wirdrigens, SIE sich 
selbst die nachtheihgeu Folgen zu zuschrel- 
ben haben werden. 

k. k. Bezirksgericht 
Tyśmienica, 4 November 1885. 


L. 352. (825 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Stamsławo- 
wie w Sprawie egźekucjjnej Jakóba Cha- 
mejdesż i tow. przeciw Nussiimowi Maurer 
i Mariem Banner zam, Maurer pto 180 
złr. aw. apn. dla z miejsca pobytu niewia- 


domego Dawida Maurera nabywcy realności 
pod n. k. 198 e w Stanisławowie ustana- 
wia kuratora w osobie adw. dr. Katzenel- 
lenbogena i o tem tego nieobecnego edy- 
ktem uwiadamia. 

Stanisławów, 14 stycznia 1888, 


L. 252. ) (843 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Moritza (Maurycego) Zimerspitza, Że prze- 
ciw niemu wuiósł Pinkus Scherer pozew 
de praes. 1% stycznia 1848 1. 252 o zapła- 
cenie sumy 560 zł. 9 ct. w. a.na który ter 
min do rozprawy ustnej na 15 lutego 1888 
o godzinie 9 rano wyznaczono i kuratora 
dlań w osobie Jakóba Zaka wójta gminy 
w Gołuchoweu ustanowiony. 

Wzywa się zatem pozwanego aby na 
powyższym terminie bądż osobiście się sta 
wil bądź informacyi kurutorowi udzielił" 

C. k. sad powiatowy 

Kalwarya, dnia 13 stycznia 1888, 


L. 17091. (8389 1—3) 
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 
ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej Towa- 
rzystwa zaliczkowego rolnego w Przemyślu 
przeciw Janowi i Katarzynie Kicom o za- 
płacenie 35 złr. z pn. ustanowiono dla z 
miejsca pobytu nieznanego Jana Kica kura- 
torem ad actum adw. dr. Rosenbacha z 
substytucyą adw. dr. Mendrochowicza w 
Przemyślu, polecając temnż egzekutowi, by 
się co do swej obrony Z kuratorem poro- 
zumiał lub innego pełnomocnika przed- 
stawił, gdyż skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał, 
- Przemyśl, 1 lutego 1888. 


L. 1680. i (796 1—3) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że Fran- 
ciszek Kania przeciw niewiadomemu z miej- 
sea pobytu Jędrzejowi Osmoli o zapłacenie 
sumy wekslowej 76 złr. skargę wniósł, w sku- 
tek której nakaz zapłaty dnia dzisiejszego 
wydany i kuratorowi dla tego pozwanego w 
osobie adwokata dr. Stanisława  Stojało 
wskiego z substytucyą adwokata dr, Fory- 
sta zamianowanego doręczony został, 

W Tarnowie, dnia 1 lutego 1888. 


L. 8145. (842 1—3) 

C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie- 
znaną z miejsca pobytu Anastazyę Hołysz, 
iż wsprawie egzekucyjnej lzera Schachta 
prawonabywcy Zachariasza Grissa przeciw 
niej o 30 złr. ustanowiono dla niej kura- 
tora Józefa Hrycykiewicza z Kulikowa i 
temuż ts. uchwały do l. 9196/87 i 3007/87 
w powyższej sprawie wydane doręczono, 

C. k. sąd powiatowy. 
Kulików, dnia 11 grudnia 1887. 


L. 64410 (765 1—3) 

C. k. sąd powiatowy miej. del. 5. I 
we Lwowie oznajmia nieobecnemu Z mtej- 
sca pobytu Ignacermu Chierer że celem 
doręczenia uchwał 1. 60059/86 49106/87 ja- 
koteż dalszych uchwał w sprawie Famy Grün- 
spann przeciw niemu o zapłacenie kwoty 
2000 złr. dla niego kuratorem ad actum dr. 
Max a tegoż zastępcą adw. dr. Marjanski 
ustanowiony został i powyższe uchwały te- 
muż się doręcza. Wzywa się zatem Igna- 
cego Chierera aby ustanowionemu kurato- 
rowi służące do swej obrony środki dostar- 
czył lub innego zastepeę sobie obrał, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
szkodliwa następstwa sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Lwów, 31 grudnia 1887. 


L. 2612. (802 1—3) 

C. k. sąd krajowy, jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia Ryszarda 
ks. Czetwertyńskiego z miejsca pobytu nie- 
wiadomego, że przeciw niemu wniosła He- 
lena Brandowska pozew de praes. 26 sty- 
eznia 1888 1 2612 o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1350 złr. w załatwieniu którego 
wydano nakaz zapłaty doręczony ustano- 
wionemu kuratorowi adw. dr. Józefowi 
Mochnackiemu Wzywa się „Ryszarda ks. 
Czetwertyńskiego, aby swoje dowody do 
obrony podał ustanowionemn kuratorowi, 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowił, 
gdyż w razie przeciwnym skutki swej opie- 
szałości sam sobie przypisze. 

Kraków, 27 stycznia 1888. 


. 2609. (801 1—8) 
Ę C. k. sąd krajowy, jako Trybunał han- 


dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado- 
mego z miejsca pobytu Ryszarda ks. Cze- 
twertyńskiego, że przeciw niemu wniesła 
Helena Brandowska pozew de prs. 26 sty 
stycznia 1888 |. 2609 o nakaz a. - 
my L000 marek, w załatwieniu fiorego 
wydano nakaz zapłaty, doręczony SR 
wion»mu kuratorowi adw. dr. Józefowi Mo- 
chnaekiemu. Wzywa SIĘ Ryszarda ks. Cze- 
twertyńskiego, aby Swoje środki obrony 
ustanowionemu kuratorowi podał, lub innego 


pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż w razie 
przeciwnym skutki swej opieszałości sam 
sobie przypisze. 

Kraków, 27 stycznia 1888, 


L. 2610 (799 1—8) 

C. k. sąd krajowy jako trybunał han- 
dlow w Krakowie zawiadamia Ryszarda ks. 
Czetwertyńskiego z miejsca pobytu niewia- 
domego, że przeciw niemu wniosła Helena 
Brandowska pozew de prs. 26 stycznia 1888 
1. 2610 o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1070 marek, w załatwieniu którego wydano 
nakaz zapłaty doręczony ustanowionemu 
kuratorowi adw, dr. Józefowi Mochnackie- 
mu, Wzywa się Ryszarda ks. Ceetwertyń- 
skiego, aby swoje środki obrony ustano- 
wionemu kuratorowi podał, lub innego peł- 
nomocnika sobie ustanowił, gdyż w razie 
przeciwnym skutki opieszałości sam sobie 
przypisać musi. 

Kraków, dnia 27 stycznia 1883. 


L. 2608 (800 1—3) 

C. k, sąd krajowy jako trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia Ryszarda ks. 
Czetwertyńskiego z miejsca pobytu niewia- 
domego, że przeciw niemu wniosła Helena 
Brandowska pozew de prs, 26 stycznia 1888 
l. 2608 o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
416 złr. w. a. z ph., w załawieniu którego 
wydano nakaz doręczony ustanowionemu 
kuratorowi adw. dr. Józefowi Mochnackie- 
mu. Wzywa się „Ryszarda ks. Czetwertyń- 
skiego, aby swoje dowody do obrony usta- 
nowionemu kuratorowi podał, lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż w ra- 
zie przeciwnym skutki opieszałości sobie 
przypisać musi. 

Kraków, dnia 27 stycznia 1888. 


L. 34176, (803 1—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomą z życia i miejsca po- 
bytu Bertę Mohrenberg, że Izrael Glatz- 
mann w Krakowie wniósł przeciw niej po- 
zew de praes. 26 grudnia 1887 l. 34176 
o uznanie ciążącego tejże na masie depozyto- 
wej Henryki hr. Kuczkowskiej zapowiedze- 
nia kwoty 190 zł. m. k. za zgasł», tudzież 
że pozew ten doręczono ustanowionemu dla 
niej kuratorowi p. adw. dr. Mochnackiemu, 
z substytucyą p. adw. Kopffa celem wnie- 
sienia obrony w dniach 30. Wzywa się 
Berte Mohrenberg, aby ustanowioenemu dla 
niej kuratorowi udzieliła swoje dowody do 
obrony lub innego pełnomocnika tut. sądo- 
wi przedstawiła, gdyż w razie przeciwnym 


sama sobie skutki tej opieszałości przy- 
pisze, 

Kraków, dnia 30 grudnia 1887, 
L. 9058. (708 1—3) 


C. k. sąd powiatowy w Kutach uwia- 
damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Kożmę Łozorieka, że w dniu 381go marca 
1887 umarł beztestamentarnie w Starych 
Kutach tegoż ojciec Juryi Łazoriek i wzywa 
go, by w przeciągu jednego roku od dnia 
niniejszego w tut. sądzie się zgłosił i o- 
świadczenie do spadku wniósł; inaczej roz- 
prawa spadkowa z zgłoszonemi spadkobier- 
cami i ustanowionym dla niego kuratorem 
przeprowadzoną będzie. 

C. k. sąd powiatowy 

Kuty, dnia 7 listopada 1887. 


L. 9167. (730 1—3) 
Z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mego Nutę Wolfa zawiadamia się, że na 
prośbę Izraela Kannera i Salamona Schif- 
fenbauera dozwolił sąd tutejszą intabulinye 
prawa własności całego ciała hipotecznego 
ks gruntowych gminy katastralnej Uhnów. 
Zastawie wyk. hip. 1. 1509 objętego, dotąd 
Nuty Wolfa własnego, na proszących po 
połowie, i że celem doręczenia mu tej u- 
chwały zamiauowano mu kuratora w osobie 
Leiby Siegla z Uhnowa. 
C. k. sąd powiatowy. 
Ubnów, 30 grudnia 188%, 


L. 552. f | (710 1—8) 

(0. k. sąd powiatowy w Lutowiskach 
zawiadamia Fercię Pryk i Marye Mamycz 
z miejsca pobytu niewiadomych spadkobier- 
ców Śp. Ilka Ławryka, iż celem doręczenia 
nakazu zapłaty z dnia 80 lipca 1881 do 1. 
8035 i następnych uchwał w sprawie dy- 
rekeyi e, k. uprz. galicyjskiego Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw spad- 
kobiercom śp. Ilka Ławryka pto 22 rat po 
6 zł. i jednej raty 6 zł. 32 ct. z pn. usta- 
Bowił dla nich kuratorem ad actum Hrycia 
Kiertyczuka gospodarza ze wsi Skorodnego 
do którego one celem obrony praw swych 
zgłosić się mają, 

Lutowiska, dnia 20 marca 1884. 


poponun 


L. 1028. (776 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia niniejszem z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Efroima Liebstera, że na pozew 
Dona Herscha Wallacha de praes, 30 gru- 
dnia 1887 |. 16951 przeciwko niemu i Moj- 
żeszowi Liebsterowi o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 450 zł. zpn. żądany nakaz za- 
płaty wydany i ustanowionemu dla Efroima 
Liebstera kuratorowi adw. dr. Blausteinowi 


z substytucyą adw. dr. Axelrada w Tarno- | ręczono, 


polu doręczony został, 


Wzywa się tedy niewiadomego z miej- | ustanowienemu kuratorowi środków obrony 
sea pobytu Efroima Liebstera, by ustano- į udzielił, lub innego pełmoenika sobie obrał 


m 


domego Karola Hafnera że Herman Rap- 
paport wniósł przeciw nimu dnia 1 stycz- 
nia 1888 1. 22 pozew o uznanie wierzytel- | 
ności w kwocie 120 zł. aw. zainiabułowa- ; 
nej na reelności 1. 27/65 w Samborze za 
przedawnioną, że w skutek tego pozwu usta- | 
nowiono pozwanemu kuratorem p. adw. dra. | 
Irzyczka Maciejowskiego że substyiucyą | 
adw. dr. Steurmanna i pozew kuratorowi | 
do wniesienia obrony w ciągu dni 90 do- | 

i 
aby | 
i 
| 


Wzywa się zatem pozwanego, 


wionemu dlań kuratorowi potrzebnych in-|i o tem tutaj doniósł, w razie przeciwnym ; 


formacji i dowodów udzielił, lub 


pełnomocnika sobie obrał i o tom sądowi |sobie przypisać będzie musiał. | 


doniósł, gdyż inaczej szkodliwe ztąd skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał, 
Tarnopol, d. 28 stycznia 1888. 


L. 1029. (1715 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia niniejszem z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Efroima Leibstera, że na pozew 
Dona Herscha Wallacha de praes. 30 gru- 
dnie 1887 1. 16950 przeciw niemu i Moj- 
żeszowi Liebsterowi o nakaz zapłaty resz- 
tującej sumy wekslowej 303 zł. 86 ct. zpn. 
żądany nakaz zapłaty wydany i ustanowio- 
nemu dla Efroima Liebstera kuratorowi 
adw. dr. Blausteinowi w Tarnopolu z sub- 
stytucyą adw. dr. Axelrada został doręczony. 

Wzywa się tedy niewiadomego z miej- 
sca pobytu Efroima Liebstera, by ustano- 
wionemu dlań kuratorowi potrzebnych in- 
formacyj i dowodów udzielił lub innego 
zastępcę sobie obrał i o tem sądowi do- 
niósł, gdyż inaczej szkodliwe ztąd skutki 
sam sobie przypisze. 

Tarnopol, 28 stycznia 1888, 


L. 7224. (770 1—3) 

Von k. k. Kreisgerichte zu Kolomea 
wird die dem  Wohnorte nach unbekannte 
Erbin des Rudolf Kurzweil — Auguste 
Ohrymowicz versiandiget, dass über Ansu- 
chen des Sałamon Wieselberg, Iser Kriss, 
Herschi Kriss und Menol Hammer mit heuti- 
gem Beschlusse die Kinverleibung der Lö 
schung der den inbenanten Erben des Rudolf 
Kurzweił angefallenen Antheile des auf den 
Realitäten C. nr. 39*/: und nr. top. 685/1102, 
817, 818 dann C. nr. 140 und nr. top. 862/1508 
863/1509, 864/1510, 865/5111, ferner C. nr. 
160, 161, !62 und nr. top. 2075, 2120, 
21204, 21207, Zany w Hajach i na Holo- 
skowie und nr, top. 2232, 2242 zu Kolomea 
und auf dem Gute Męczykówka für die 
Nachlassmasse des Rudolf Kurzweil inta. 
bulirten aus der Restkaufschillingsaumme 
von 53000 fl. herrihrenden Betrages von 
8041 fl. 5 kr. mit 82 fl. 86 kr. bewilliget 
wurde und der Bescheid fir sie zu Hän- 
den des hiemit aufgestellten Kurators Adw. 
Dr. Maramorosz zugestellt wird. 

Kolomea, 10 September 1887. 


L. 95. (823 1—3) 

Nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Mojżesza Zach Schiffa względnie tegoż nie- 
znanych spadkobierców zawiadamia się iż 
wskutek wyniesionego przeciw nim przez 
Rachelę Liebermann pozwu de praes 3 sty- 
cznia 1888 1. 95 o uznanie za przedwcze- 
sną i wyekstabulowanie sumy 125 zł. m. 
konw. ze stanu biernego realności |. 248 
m. w Stryju, celem bronienia praw pozwane 
go ustanowiono kuratora w osobie adw. 
dr. Popiela z substytucyą adw. dr. Baczyń- 
skiego ze Stryja, wyznaczając w sprawie 


tej termin ma dzień 11 kwietnia 1888 na | Oświęcimiu ustanawia się dla niewiadomej 


godzinę 9 rano. 


. r 41: | 
iunego | wyniknąć mogące szkodliwe następstwa sam | 


| 
| 


Sambor, 17 stycznia 1888. 


L. 23. (772 2—8) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu i imis- 
nianiewiadomego Wingerta, że Hermen Rap- 
paport wniósł przeciw niemu dnia 1 stycznia ; 
1888 1. 23 pozew o uznanie wierzytelności | 
w kwocie 250 zł, aw. zaintabulowanej na l 
realności 1. 27/65 w Samborze ża przeda- ! 
wnioną, Że w skutek tego pozwu ustanowio- 
no pozwanemu kuratorem p. adw. dr. Irzy- 
czka Maciejowskiego ze substytucyą p. adw. 
dr. Steurmanna i pozew kuratorowi do 
wniesienia obrony w ciągu dni 90 doręczono. 

Wzywa się zatem pozwanego, aby usta- 
nowionemu kuratorowi środków obrony u- 
dzielił, lub innego pełnomocnika sobie ob- 
rał i o tem tutaj doniósł, w rasie bowiem 
przeciwnym wynikuąć mogące szkodliwe 


następstwa sam sobie przypisać będzie | L. 4192 


musiał. 
Sambor, 17 stycznia 1888. 


L. 24. (172 2—8) 

„ 0. k. sąd, obwodowy w Samborze za- | 
wiadamia z żysia i miejsca pobytu niewia- | 
domego Antoniego Sławińskiego że Her: | 
man Rappaport wniósł przeciw niemu dnia į 
1 stycznia 1888 1. 24 pozew o uznanie | 
wierzytelności w kwocie 140 zł. aw. zain- j 
bulowanej na realności l. 27/65 w Sambo- 
rze za przedawnioną, że w skutek tego po- 
zwu ustanowione pozwanemu kuratorem 
p. *dw. dr. Irzyczka Maciejowskiego ze 
substytucyą p. adw dr. Steurmanna i po- 
zew kuratorowi do wniesienia obrony w 
ciągu dni 90 doręczono. 

Wzywa się zatem pozwanego, aby | 
ustanowionemu kuratorowi środków obrony 
udzielił, tub innego pełnomocnika sobie 
obraż i o tem tutaj doniósł, w razie bowiem j 


Fi 
$ 


przeciwnym wyniknąć mogące szkodliwe | 
następstwa sam sobie przypisać będzie | 
musiał. 

Sanibor, 17 stycznia 1868, 
L. 2018. Ą (818 3 3) 


C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia Mojżesza Bart z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomego, iż celem doręczenia 
mu uchwały z dnia 26 listopada 1887 1. 
49260 tudzież zapaść mających uchwał w 
sprawie egzekucyjnej galic. banku hipote- 
cznego przeciw Dawidowi Ross, Róży Ross, 
Mojżeszowi Bart i Perli Bart pto 42 zł. 60 
ct. i 42 zł. 60 ct wa. zpn. dr. Stand ku- 
ratorem mianowany zostaje, któremu uch- 

ały doręezone Zostały. 

Lwów, dnia 28 stycznia 1888. 


L. 8384 (697 3—3) 

W sporze ustnyim Jana Nitscha prze- 
ciw Franciszee Gilowskiej i Domieeli z Gi 
Jowskieh Michalskiej o zniesienie współ 
własności realności l. wyk. hip. 223 w 


z miejsca pobytu Franciszki Gilowskiej 


Zarazem poucza się pozwanego iż przed | kuratorem ad actum adw. dr. Krobiekiego i 


terminem tym kuratorowi środków do obro 
ny dostarczyć lub innego zastępcę sądowi 
wskazać ma. 
Z e. k. sądu powiatowego 
Stryj, dnia 6 stycznia 1888, 


L. 21. (772 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze ze- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Jana Giłatowskiego że Herman 
Rappaport wniósł przeciw niemu dnia 1 
stycznia 1888 1. 21 pozew o uznanie wie- 
rzytelności w kwocie 800 zł. wa. zaintabu- 
lowanej realności 1. 27/66 w Samborze za 
przedawnioną, że w skutek tego pozwu usta- 
nowiono pozwanemu kuratorem p. adw. dr. 
Irzyczka Maciejowskiego ze substytucją p. 
adw. dr. Steuermanna i pozew kuratorowi 
do wniesienia obrony w ciągu dni 90 do- 
ręczono. 

Wzywa się zatem pozwanego, aby usta- 
nowionemu kuratorowi środków obrony udzie- 
lił, lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i o tem tutaj doniósł w razie bowiem prze- 
ciwnym wyniknaąąć mogące szkodliwe na- 
stępstwa sam sobie przypisać będzie musiał. 

Sambor, 17 stycznia 1888. 


L. 22. 7 


C. K. sąd obwodowy w Sa 
wiadamia z Życia i miejsca pob 


(112 2—3) 
mborze za- 
ytu niewia- 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


wzywa się ją, aby ustanowionemu kurato- 
rowi przed terminem do rozprawy ustnej w 
tutejszym sądzie na dzień 13 marca 1888 
o godzinie 9 rano wyznaczonym potrzebnej 
jnformacyi udzieliła lub innego sobie za- 

Oświęcim, dnia 30 listopada 1887, 


Do wynajęci 
przy ulicy Trzeciego Maja (Mejerowska) 
Nr. 4, jedenaście (11) pokoi z dużym salo- 
nem (całe drugie piątro) w razie potrzeby 
z wozownią i stajnią od | czerwca 188%. 
Bliższa wiadomość tamże. 
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Dyetaryusz 

z pięknem pismem, znający manipulacyę 

notaryalną i hipoteczną, poszukuje miejsca. 


Zgłoszenia przyjmuje Maciej Majer, poczt- 
mistrz w Nisku. 
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czyli KT P. LAGWME-LEFORT 
Jedyny, jaki przyjęty został na 7 oss powszechnych w roku 1867 i 1878; 
uznany za najlepszy przez wszystkich ogrodników we Francji. Do szeze- 
EE drzew na zimno i do nagajania ran na drzewach 

na wszelkich krzewach. (Do zastósowania go dostateczny jest nóż | 
lub łopatka.) — Fabryka w Paryżu : 40, rue des Solitaires, PARIS. 
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Í Podaję do wiadomości, Że w e. k. urząd”. 
, podatkowym w Rzeszowie, znajdują się w masi 
> | Andrzeja Siemionowicza, riegdyś gr. kat. pl 
SaR w Leżajsku fundueze na rzecz niewiadomych Z 
| sea pohytu Wiktoryi i Maryanny Siemionov'1cZ, 
| razem jako sądownie ustanowiony kurator tych © f 
tnich, wzywam je (albo ich spadkobierców), «br została 
nie celem wydobycia tych funduszów zgłoś! 
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